
uroczystości
pogrzebowe

Delegacja polska w stolicy NRD

A Piosenkarze-reprezetifonci 36 czołowych wytwórni

100 tysięcy płyt na kiermaszu

BERLIN
Wtorek, 7 bm., jest dniem żałoby państwo­

wej w NRD w związku z odbywającymi się
uroczystościami pogrzebowymi członka Biura
Politycznego KC SED, przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD — Waltera Ulbrichta.

Oficjalna ceremonia żałobna
odbędzie się o godzinie 15 w

siedzibie Rady Państwa przed
trumną zmarłego. Wezmą w

niej udział delegacje zagrani­
czne przybyłe do Berlina.

Na czele delegacji radziec­
kiej stoi przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, Nikołaj Podgórny, zaś
polskiej — członek Rady Pań­
stwa, członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR
Franciszek Szlachcic.

Przed trumną ze zwłokami
Waltera Ulbrichta przeciągają
w żałobnym pochodzie miesz­
kańcy NRD.

Urna z prochami Waltera
Ulbrichta zostanie złożona dziś
na Cmentarzu Zasłużonych
Socjalistów w dzielnicy Fried-
richsfelde.

Ach, - te upały...

Szlachetne zmagania
o Puchar Prezesa

miedzy Dzwonowicami i Pilica
Rozpoczęły się Już elimina­

cje do ogólnopolskiego Turnie­
ju Klubów Rolnika. Turniej,
który mieliśmy okazję obej­
rzeć, odbył się w gminie Dzwo-
nowice, pow. Olkusz. Przeci­
wnikiem gospodarzy był za­
przyjaźniony Klub z pobliskiej

Z pokładu
^Skylaba"

.Owen Garriott i Jack Lousma
— dwaj astronauci amerykań­
scy dokonali 6 bm., najdłuższe­
go dotychczas „spaceru kosmicz­
nego1’, który trwał 6 i pół go­
dziny.

Po początkowych trudnościach,
zamontowali oni osłonę termicz­
ną wokół stacji, pokrytą specjal­
nym lakierem,1 odbijającym 1
światło słoneczne. Zastąpiła ona

prowizoryczny „parasol” rozło­
żony nad stacją przez pierwszą
załogę „Skylaba”. ,

• Astronauci nie znaleźli żad­
nych miejsc wycieku płynu
chłodzącego na zewnątrz stacji.
Specjaliści są zdania, że pro­
blem ten

’ nie jest tak 'poważny,
jak początkowo przypuszczano i

„Skylab” będzie mógł' być wy­
korzystywany do końca br.' ,.

Garriott i Lopsma,. ustanowili

nowy rekord długości przeby­
wania. w przestrzeni kosmicznej,
poprzedni należał., do pierwszej ,

załogi' /.Skylaba”' i wynośił 3
godziny i 25 minut.

W wyniku zainstalowania no­
wej-osłony termicznej, tempera­
tura wewnątrz „Skylaba”'nieco
ęąadła.

« bm. opuścił Gdynię- statek

naukowo-badawczy Morskiego
' In­

stytutu Rybackiego „Profesor Sie­
dlecki*’. Trasa drugiego 'rejsu na­
dawczego tego pływającego

' labo­
ratorium wiedzie tym razem . w

rejon środkowego i południowego
Atlantyku.

Przyjacielskie spotkank
E. Gierka
z G. Husakiem
MOSKWA
6 bm., na Krymie, odbyło się

spotkanie I sekretarza KC
PZPR — Edwarda Gierka z

sekretarzem generalnym KC
KPCz — Gustavem Husakiem.

W toku spotkania wymie­
niono informacje o postępach
budownictwa socjalistycznego
w Polsce i w Czechosłowacji.

Przywódcy obu partii pod­
kreślili wielkie znaczenie o-

statniego krymskiego spotka­
nia przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych
krajów socjalistycznych.

W Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Białej —

zabezpieczenie kadr dla dynami­
cznie rozwijającego się Wieloza­
kładowego przedsiębiorstwa jest
sprawą na równi ważną, jak

gminy Pilica, który jako jedy­
ny w Polsce otrzymał nieda­
wno medal Mecenasa Sztuki
za zorganizowanie Wiejskiej
Galerii Malarstwa Współcze­
snego.

Klub w Pilicy istnieje od 8
lat i posiada bardzo bogaty
dorobek w dziedzinie' propa­
gowania kultury na wsi. Klub
W Dzwonowicach założono do­
piero półtora roku temu, ale
krótki staż pracy nie stanowił
przeszkody w zaciętej walce o

wspaniały, kryształowy puchar
prezesa WZGS z Olsztyna. Pu­
char ten będzię ozdobą schlu­
dnych pomieszczeń dzwono-
wickiego Klubu, któremu ży­
czymy sukeesów w kolejnych,
powiatowych już eliminacjach.

Turniej obejmował wiele
ciekawych i zabawnych kon­
kurencji. Nam podobali się
najbardziej dzwonowiccy ga­
wędziarze i dynamiczny zespół
muzyczny z Pilicy, który po­
chwalił się ambitnym i staran­
nie przygotowanym repertua­
rem.

Klub Rolnika w Pilicy jest
opiekunem Dziecięcego Zespo­
łu Plastycznego. Sądzimy, że

zwierzątka z korzeni wykona­
ne przez najmłodsze pokolenie
piliczan, które również brało
udział w Turnieju,, zrobiłyby
furorę w „Cepelii”.

Obydwa Kluby spisywały
się znakomicie', dając w sumie

-ciekawą i barwną ‘mprezę.
Wysokie jury, do którego ża-

, proszono również ■przedstawi-
ścsela naszej redakcji; miało
niemałe kłopoty • ż ...wyborem
zwycięzcy. Czy wybór był słu-

.szny. przekonamy' się podczas
eliminacji powiatowych.'-,.'

.(as)..

Fot. CAF

Oświadczenia
DRW i TRR RWP

45 dni po opublikowaniu
wspólnego komunikatu w Pary­
żu ministerstwa spraw zagrani­
cznych DRW i TRR RWP ogło­
siły oddzielne oświadczenie

stwierdzające, że administracja
sajgońska nie realizuje głów­
nych zaleceń komunikatu.

sam przebieg budowy nowych
obiektów i rozruch produkcji sa­
mochodu. Ludzie — wysokiej
klasy fachowcy, zadecydują bo­
wiem’o szybkim rozwoju seryj­
nej produkcji „polskiego „fiata
126 p”, na którego coraz to nowe

egzemplarze czekają liczni na­
bywcy.

‘ '

W ZSRR przebywa z wizyta
oficjalną premier Iraku —

Amir Abbas Ho wejdą.
POGŁĘBIAJĄCY się kryzys

systemu walutowo-finansowe-
go świata zachodniego by1 H
bm. przedmiotem dyskusji na

odbywającej się w Ottawie 19
konferencji szefów państw i

rządów krajów Commonweal-
thu.

departament obrony
USA potwierdził wiadomość o

omyłkowym zbombardowaniu
przez bombowiec „B-52” . pozy­
cji reżimowych wojsk kambo-
dżańskich.

W KAMPEN na wyspie Sylt
uległ niemal całkowitemu zni­
szczeniu, wskutek podpalenia,

i dom należący do wydawnictwa
Axela Springera. Wśród gru­
zów znaleziono baterie i zega­
ry, które są używane do pro­
dukcji bomb zapalających.

Obsadę tegorocznego XIII Mię­
dzynarodowego Festiwalu Pio­
senki w Sopocie po raz pierwszy
stanowić będą reprezentanci 36
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Jak oświadczono w dyrekcji
FSM W Bielsku-Białej, kierow­
nictwo Fabryki ściśle współpra­
cuje, w tej dziedzinie z Minister­
stwem Nauki i Szkolnictwa Wyż­
szego, i Wydziałem Nauki KW
PZPR w Katowicach. Dla po­
trzeb FSM w nowym roku

szkolnym kształcić . się będzie
ponad .5 tys. uczniów na robot­
ników wykwalifikowanych i te­
chników, w 19 specjalnościach
(m. in. W Bielsku-Białęjlj. W te­
chnikach zawodowych w Biel­
sku-Białej, Sosnowcu i Ustroniu
powstały nowe kierunki naucza­
nia dostosowane dla potrzeb
produkcji samochodu małolitra­
żowego.

(Dokończenie na str. 2)
----- --- ----- ---- --- i----- ----- ----- - i_____
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Porozumienie
egipsko-libijskie

W Trypoljsie zakończyły się
rozmowy ^egipsko-libijskie,'' w

czasie których obie strony osiąg­
nęły porozumienie w sprawie
warunków unii międzypaństwo­
wej.

Porozumienie to zostanie ogło­
szone przed 1 września, tj. przed
zapowiedzianym w obu krajach
referendum na. temat unii.

••

„Nowe twarze na

europejskie ekra­
ny" — pod tym ha­
słem odbył się we

Włoszech między­
narodowy konkurs,
którego laureatka­
mi zostały Johan-
na Rannio z Fin­
landii (w Środku).
Elaine Farnworth
z Wielkiej Brytanii
(z lewej) i Gret

Huber z NRF.
CAF—AP

utro pogoda ,vi
rejonie Krako­
wa kształtować
się będzie na

skraju układu

wyżowego. Bez-
chmurnle,o-
kresami zach­

murzenie niewielkie.
Wiatry południowe 1

południowo - zachod­
nie 1—4 m/sek. Tem­
peratura dniem od

plus 28 do 30, nocą
od17do14st.C.

czołowych wytwórni płytowych
W dniach 21 i 22 sierpnia pio­

senkarze ubiegać się będą o głó-
■wną nagrodę „Grand Prix du

Wspólnym
wysiłkiem

• Z okazji Święta 22 Lipca
artyści scen krakowskich wystą­
pili z bogatym programem arty­
stycznym w Państw. Domu Po­
mocy Społ. przy ul. Helclów.
Mieszkańcy Domu za występ
pięknie dziękują, a to p.p. J<
Bujańskiej, J. Celińskiej, A.
Slaweckiej,

' W. Kotarbie, W.
Głodkowi i R. Spytowi.

• Dyrektor placówki przy ul.
Helclów składa również za na­
szym pośrednictwem podzięko­
wanie mgr inż. L; Mończuń-
skiemu (zam. ul. Borowego 6).
Pan Mończuński przekazał kil­
ka męskich ł, ubrań w bardzo
dobrym stanie. Odzież otrzy­
mali ci spośród pensjonariuszy,

(Dokończenie na,str. 2)

Kobra

postrachem
paryźan

PARYŻ
Nie przebrzmiały • jeszcze echa

alarmu w centrum Londynu (w
dzielnicy Tottenham, gdzie ze

sklepu zoologicznego uclekły 3 ja­
dowite kobry) — ajuż podobny
wypadek" zarejestrowano w Pa­
ryżu..;

W piwnicy, w budynku przy
ulicy du Tempie, znaleziono dwu­
metrowego gada. Na pomoc wez­
wano paryskich strażaków, którzy
ostatnio oprócz gaszenia poża­
rów, wzywani są do najdziwniej­
szych wypadków.

Disque Sopot 73” przyznawaną
wytwórni płytowej i za najlep­
szy dobór repertuaru. Reprezen­
tanci wytwórni płytowych wy­
konają po 2 piosenki w dowol­
nym - języku, - lansowane jakoś
przeboje 1973 r. Po jednodnio­
wej przerwie, wykorzystanej na

spotkanie z piosenkarzami i im-'

prezy towarzyszące, 24 sierpnia
odbędzie się „Dzień Polski”, w

którym jury przyzna nagrody za

interpretację piosenek polskich,
wykonanych w różnych języ­
kach. -

.

Największą imprezą towarzy­
szącą XIII MFP, ale od bieżące­
go festiwalu integralnie już
związaną z koncertami, będzie
kiermasz i wystawa płyt, wy­
dawnictw muzycznych, oraz u-

rządzeń odtwarzających. Głów­
ny kiermasz odbywać się będzie
na sopockim molo od 19 do 26
sierpnia. Producenci przeznaczą
na rynek blisko 100. tys. płyt, w

tej liczbie 30 tys. płyt wielkich
firm zachodnich. Można będzie
również nabyć polskie pozycje.

mier Józef Tejchma spotkał się
w ogrodach pałacu Rady Mini­
strów z grupą 300 dziewcząt i

chłopców, członków organizacji
pionierskich i młodzieżowych z

21 - krajów Europy, Azji i Ame-
ryki. Uczestniczyli oni w zakoń­
czonym w tych dniach XX Cen­
tralnym • Międzynarodowym O-
bozie ZHP w Chorzowie. Na
zdjęciu: J. Tejchma wita mło­
dzież, z prawej —- nacz. ZHP S.

Bohdanowicz.

Turyści żqdni

silnych wrażeń

dla Najitui
5-tysięczne alpejskie miastecz­

ko Nantua, leżące przy drodze
z Lyonu do Genewy, przeżywa
obecnie dni grozy. Nad miaste­
czkiem położonym u stóp masy­
wu- Haut Bugey dominuje po­
tężna skalna kolumna (45 me­
trów wysokości, 5 tys. metrów
sześciennych objętości, 12 tys.
ton wagi) i grozi w każdej chwi­
li zawaleniem.

Władze Nantui zdecydowały
się na ogłoszenie alarmu. Przy
wyciu syren ewakuowano po­
spiesznie mieszkańców kilku­
dziesięciu domów leżących w

strefie zagrożenia.
Niebezpieczeństwo grożące

Nantui rozsławiło to miasteczko
w całej Francji. Ze wszystkich
stron kraju zjeżdżają się turyści,
by zobaczyć po raz ostatni ko­
lumnę. Dla Nantui dni grozy
stały się też dniami dużych zy­
sków z obsługi ruchu turystycż-
negó. Władze miasteczka nie
chcąc pozbawiać się skalmj a-

trakcji przed końcem sezonu let­
niego, postanowiły. Wysadzić ko­
lumnę w powietrze dopiero 4
września br. chyba, że spaanie
ycześniej na miasto...
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letniskowej
Ponad 50 miejscowości letni­

skowych ziemi krakowskiej zgło­
siło się do ogólnopolskiego kon­
kursu na najlepiej przygotowa­
ne wczasowisko w sezonie let­
nim. W eliminacjach wojewódz­
kich zwyciężyły — wśród miej­
scowości o znaczeniu międzyna­
rodowym Zakopane, Szczawnica
i Krynica, o znaczeniu ogólno­
krajowym — Żegiestów, Rabka-

Zdrój, Węgierska Górka i Za­
woja oraz o znaczeniu regional­
nym — Bukowno, Łącko i Ka­
mienica.

Zwycięzcy w swoich grupach
czyli Zakopane, Żegiestów i Bu­
kowno ubiegać się będą o mia­
no najlepszej miejscowości let­
niskowej w kraju.

W związku z przeprowadzaną
w uniwersytetach od październi­
ka br. reformą studiów o kie­
runkach nauczycielskich — 16
kierunków — planuje się rów­
nież wprowadzenie zmian na

pozostałych kierunkach studiów.

Interesujący projekt reformy
złożono dla prawa i zawodowych
studiów administracyjnych.

Projekt reformy przewiduje
Skrócenie studiów prawniczych
do 4 lat i zlikwidowanie w tej
sytuacji 3-letnich studiów admi­
nistracyjnych, W ich miejsce
wprowadziłoby się specjalność
administracyjną na studiach

prawniczych.

leki
mieszkańców

mieszkańców
Starości w

Miejskie Przed-

(Dokończenie że sir. 1)
którzy przynoszą z aptek
dla pozostałych
Demu.

®Wtrosce o

Domu Spokojnej
Prokocimiu
giębiorstwo Komunikacyjne wy­
konało zadaszenia na przystan­
kach autobusowych zlokalizowa­
nych obok DSS.

® Di> redakcji przyszła p., Ja­
nina Hollendęr (tam. przy ul.
Szlak) prosząc o Wyrażenie słów
wdzięczności młodemu funkcjo­
nariuszowi MO, który kierując
(dn. 23 lipca) ruchem na niebez­
piecznym skrzyżowaniu ul. Lu­
belskiej z ul. Prądnicką —

wstrzymał pojazdy i przeprowa­
dził przez jezdnię trzy starsze

panie (wśród nich naszą Czytel­
niczkę) wracające
godzinach

właśnie w

popołudniowych z

turnusu wczasowego na os. A-

zory. Z tych wczasów w mieście
korzystają podopieczni Ośrodka
Opiekuna Społecznego dzielnicy
Śródmieście. (Iov)

Współczesny „żywy towar”
Wciągu jednego roku wszelkie­

go typu policje zatrzymują
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych ponad pół miliona niele­
galnych imigrantów. Ocenia się,
że zatrzymują tylko co piątego
nielegalnego imigranta. Miliony
nadal żyją i pracują w USA za

jedną drugą, jedną czwartą lub
jedną piątą- .■minimalnego,
prawnie zastrzeżonego zarob­
ku.

Amatorów na ich zatrudnie­
nie jest wielu: wielcy farme­
rzy w zachodnich Stanach. Fa-
.bryki-przetwórnie. Restauracje
i garaże. Właściwie każdy go­
tów jest zaryzykować, jeśli ma

szansę zbić na tym pieniądze.
Chińskie restauracje w No­

wym Jorku, a są ich setki,
słynne są z niskich cen, ponie­
waż zatrudniają nielegalnych
imigrantów. W Nowym Jorku
ocenia się ilość nielegalnych
imigrantów,' na paręset tysięcy,
ba! blisko na milion!

Największym problemem są
całe transp"r’y , "ywego towa-

Na placu budowy polsko-
NRD-owskiej przędzalni baweł­
ny „Przyjaźń” w Zawierciu,
prace inwestycyjne koncentrują
się obecnie na wznoszeniu głów­
nej hali produkcyjnej (ok. 500
m długości) magazynów baweł­
ny i wyrobów gotowych oraz

warsztatów mechanicznych. Za­
kończono już budowę kotłowni,
pierwszego obiektu przędzalni.

CAF — Grzęda

CZŁONEK Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR —

JAN SZYDLAK odwiedził 6
bm. Centralną Szkolę Aktywu
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich w Nowym
Dworze k. Warszawy.

XXXII Targi Krajowe •—

„Jesień 73” odbędą się w tym
roku w Poznaniu w dniach od
25 do 30 października.

4 WRZEŚNIA br. rozpocznle
się w Polsce Nadzwyczajni'
Kongres Międzynarodowej li­
nii Astronomicznej. Udział za­
powiedziało ok. 1300 naukow­
cówz40
narnej w

krajów. Po sesji ple-
Warszawie w dniach

Z kraju
12 września odbędą

wać oni będą
1945 roku i leżący na

kości 60 m hitlerowski

portowiec. W ładowni

znajdować się ma 12

kryjących
natę”

odIdo

się w stolicy, w Krakowie i
Toruniu sympozja robocze.

WCZORAJ udostępniono tu­
rystom odrestaurowane ruiny
XIV-wiecznego zamku wO-

grodzieńcu. Jest to największy
zabytkowy obiekt na szlaku

„Orlich gniazd” w Jurze 'Kra-

kowsko-Częstochpwsklej. .

.zą ■PŁ^iyoNijRKOW z* klu­
bu „Itekln" Politechniki Gdań­
skiej' wypłynęło’

'

wczoraj ńa
trzech statkach na poszukiwa­
nia legendarnej „bursztynowej
komnaty”. Przez 11 dni, 20 mil
na północ od Ustki, penetro-

zatopiony w

glębo-
trans-

Statku

skrzyó
.bursztynową kom-

zrabowaną przez faszy­
stów z pałacu w Carskim Siole

pod Leningradem.
6 BM. W PILICY, pow. Ol-'

kusz rozpoczął się III między­
narodowy plener malarski. Na

plener przybyło 35 plastyków z

krajów socjalistycznych i Eu­
ropy zachodniej.

W RAMACH obchodów „Dni
Gdańska”, w teatrze „Wybrze­
że” odbył się 6 bm. prapre­
mierowy występ Zespołu Pieś­
ni 1 Tańca „Gdańsk”.

DWIE RÓWNORZĘDNE dru­
gie nagrody ministra żeglugi
za najlepszą książkę popular­
no-naukową o tematyce mor­
skiej otrzymali Eugeniusz Ko­
czorowski 1 Zbigniew UrbanyJ
(I nagrody nie przyznano).

ru z Meksyku, gdzie nędza ku­
si chłopów do oddawania się w

ręce przemytnika, który na po­
czet przyszłych zarobków ofia­
ry bierze zobowiązanie wpłaca­
nia mu jednej trzeciej czy po­
łowy otrzymywanych przez rok
pieniędzy, z góry pobiera 300
czy 400 dolarów za przeprowa­
dzenie przez granicę.

Granica amerykańsko-meksy-
kańska to ponad trzy tysiące
kilometrów. W pobliżu miast
na pięćdziesiąt kilometrów siat­
ka, często pod napięciem elek­
trycznym, a dalej w niektórych
rejonach granicy pilnują tylko
elektroniczne czujniki wbite w

Ziemię. Na stole kontrolnym
dyżurnego policjanta zapalają
się lampki. Przez granicę prze­
chodzą całe tłumy, po kilka­
dziesiąt czy sto osób. Złapani
przez amerykańskie władze fe­
deralne, nielegalni imigranci
odsyłani są autobusami na stro­
nę meksykańską, wysiadają z

autobusu i następnego dnia
wracają. Albo jeszcze lepiej: za

W oczekiwaniu

urodzi się w różnych re-

ZwiązkU Radzieckiego
dzieci, a każde z nich

dzieckiem jubileuszo-

W początkach 1972 r. było w

Związku Radzieckim 246,3 mi­
liona mieszkańców, W począt­
kach 1973 r. — 248,6 miliona.
Ze statystyki wynika, że już w

sierpniu urodzi się ćwierćmi-
liardowy obywatel Związku Ra­
dzieckiego. Nie wiadomo tylko,
gdzie będzie obchodzony ten ra­
dosny jubileusz.

Być może zresztą, że w tym
samym dniu i o tej samej go­
dzinie

jonach
tysiąc
będzie
wym. Jest to zupełnie prawdo­
podobne, gdyż jak
statystycy radzieccy,
kund przychodzi tu

nowy obywatel. Nie
pliwości, że w tym Wyścigu do
250 milionów znajdą się tacy,
którzy jednocześnie „wpadną na

metę”.

obliczają
co 10 se-

na świat
ulega wąt-

Cielę
o dwóch głowach
W miejsc<\wp^cl Mallnes

gii, przyszło na świat , monstrual­
ne cielę o dwóch głowach i

czworgu oczu.

Weterynarza mają nadzieję u-

trzymać je przy życiu.

(Dokończenie ze str. 1)
Całością akcji zdobywania

wodu kieruje Centrum Szkole­
nia Zawodowego FSM.

FSM . ufundowało ponad 400

stypendiów zakładowych dla
studentów wyższych szkół tech­
nicznych, i ekonomicznych w

kraju, którzy za. rok i w naj­
bliższych latach rozpoczną pracę
w Beskidzkim Kombinacie Mo­
toryzacyjnym. Odrębną for­
mą dokształcania są wyjazdy
— praktyki specjalistyczne do
„fiata” do Turynu, gdzie tylko
w br. przeszkoli się ok. 350 mon­
terów, techników, technologów i

inżynierów.
Kierownictwo FSM najwięcej

za-

drobną opłatą kierowca auto­
busu zatrzyma się w polu po
stronie... amerykańskiej.

Problem napływu do Stanów
nielegalnej siły roboczej
obecnie dyskutowany w

szyngtonie, dyskutowany
prasę. Chwilowo nikt nie
duje lekarstwa, by zapobiec
temu .zjawisku, ponieważ ma

ono swoje źródło w fakcie za­
potrzebowania na nisko płatną
siłę roboczą. Zmobilizowanie
sił. policyjnych, zdolnych do o-

czyszczenia USA z nielegal­
nych imigrantów kosztowałoby
bajońskie sumy, a poza tym —

byłoby to szkodliwe gospodar­
czo: USA potrzebują kilku mi­
lionów półniewolników do wy­
konywania najgorszych usług
Gdyby dziś pozbawiono np. Ka­
lifornię nielegalnych imigran­
tów, zmarnowałoby się dziesiąt­
ki tysięcy ton owoców i jarzyn,
setki łiotóli i restauracji trzeba

by zamknąć, zabrakłoby obsłu­
gi. Cała, ekonomika stanu ule­
głaby zachwianiu.

jest
Wa-

przez
znaj-

Każdy kłos na wagę złota
czyli młodzież ZSMW

w akcji żniwnej
żniwa

tereny

kół ZSMW. Praca
w ramach akcji
aa wagę złota” i
założeń zbierano

W woj. krakowskim

trwają. Odwiedziliśmy
powiatu olkuskiego, gdzie przy,
żniwach pracowała społecznie
młodzież z 25 ~

odbywała się
„Każdy kłos
w myśl jej
zboże z pól, których właściciela­
mi są ludzie samotni, chorzy i

starzy.
Powiat olkuski zasobny Jest

w tereny wybitnie rolnicze. W
wielu gminach młodzież ZSMW-
owska jest zajęta pracą na wła­
snych polach, co oczywiście u-

niemożliwia jej udział w popu­
larnej 1 pożytecznej akcji. Wte­
dy pomagają koła z Innych
gmin. Właśnie takie „gościnne
występy” aktywistów organiza-

Szwedzi
„uciekają"
ze Sztokholmu

SZTOKHOLM
W ciągu pierwszych 5 miesię­

cy br liczba mieszkańców Sto­
licy Szwecji zmniejszyła się o

11 000. W tzw. wielkim Sztokhol­
mie mieszka obecnie 680 tys. o-

sób. podczas gdy w 1947 r. lud­
ność Sztokholmu wynosiła 691
tys. mieszkańców.

Przyczyną deglomeracji jest u-

cieczięa mieszkańców z miasta
na przedmieścia i na prowincją,
Dzięki. rozwojowi komunikacji i

motoryzacji, „dzielnice sypialne”
coraz bardziej oddalają się od
centrum miasta. Ludzie ucieka­
ją „przęd w.iel.kQmi.ejski.m„.hąła-
sem i niezdrowym ..^ięjdygj„.po-

' wietrzem.: Ponadto rząd szwe­
dzki forsuje obecnie przenosze­
nie wielu instytucji do miast

prowincjonalnych. Podążają za

nimi ich pracownicy.

liczy na pomoc wyższych uczel­
ni w kraju. Część swych
Weritów przekazały< już . i
każą do FSM Politechnika Kra­
kowska i Politechnika. Łódzka,
ale i to. nie zaspokoi w pełni
stale rosnących potrzeb.

absol-

prze-

Co słychać?...
W jednym z największych

tokijskich domów towaro­
wych „Shinjuku Mitsukoshi”
odbył się turniej, którego u-

czestnicy, w swetrach, płasz­
czach i futrach, musieli przez
15 minut szybkim krokiem
spacerować po piętrach skle­
pu, a następnie spożyć wiel­
ką miskę wrzącej zupy z

makaronem. Ci, którzy wy­
kazali największą odporność
na upał i> najmniej się spo­
cili, otrzymali nagrody. W
dniu tym temperatura w

Tokio przekroczyła 35 stopni
w cieniu,

Praczka
•••wie lepiej

SZTOKHOLM
Cala kompania żołnierzy pułku

piechoty w Llnkoeplngu muslata

się poddać Intensywnej kuracji w

szpitalu z powodu poważnych o-

parzeń nóg. w niektórych wy­
padkach oparzenia te okazały się
tak groźne, że rozważa się ewen­
tualność dokonania transplantacji
skóry.

Przyczyną były... skarpetki żoł­
nierskie, wyprane w wojskowej
pralni. Intendent pułku postano­
wi! zwrócić się do elektronowego
mózgu o poradę, jakie środki do

prania. należy wsypać do pralki,
aby uzyskać jsk najlepsze wy­
nikł prania. Komputer zaapliko­
wał taką mieszankę, że wyprane
w niej skarpetki nasiąkły nad­
miernie żrącą substancją.

cji mieliśmy okazję obejrzeć.
Do wsi Koryczany k/Żarnow-

ca przyjechało z sąsiedzką po­
mocą 27 młodych ludzi z koła
ZSMW przy PZGS w Olkuszu
Pracowano na polach A. Otoko­
wej, wdowy z trojgiem małych
dzieci i u młodego rolnika, J.
Galasa. Pani Otokowa otrzymała
pomoc
nież w

działa

pomoc
wiarę w życzliwość ludzką. Ńa
sąsiadów, zwłaszcza w tak go­

rącym okresie, trudno liczyć.
Na polach gminy Pilica spot­

kaliśmy zapracowaną młodzież
z Gorenie — członków koła
ZSMW. Przyjechali na zaprosze­
nie kolegów z koła w Pilicy,
którzy przygotowali dla nich
nie tylko miejsca pracy ale i

szereg atrakcji łącznie i wie­
czornym ogniskiem i wspaniały­
mi kiełbaskami z rożna. 20-oso-
bowa grupa z Gorenie przyszła
z pomocą m. in. wdowie, J.

Wacowskiej.
— Jestem wzruszona postawą

młodzieży, która poświęciła dla
mnie swój wolny czas — mówi
p. Wacowśka. Sama na pewno
nie uporałabym śię ze żniwami.

Wychodząc od p. Wacowskiej

ze strony ZSMW rów-

minionym roku. Powie-
nam, że bezinteresowna

młodzieży przywraca jej

Przed wspólnym lotem w Kos­
mos „Sojuza" t „Apolla’’ ra­
dzieccy i amerykańscy kosmo­
nauci intensywnie przygotowują
się do wyprawy. Na zdjęciu —

radzieccy kosmonauci: Aleksie)
Leonow i WaleriJ Kubasom uda­

ją się na trening.
CAF — TASS

Po raz pierwszy w Polsce

On-
Pol-

za-

głowy
nęurobólach.
przy choro-

Nie działa

Operacja bez narkozy
przy zastosowaniu

akupunktury
W gliwickim Instytucie

kologii, po raz pierwszy w

sce, wykonano operację z

stosowaniem akupunktury.
Anestezjolog, który zastoso­

wał tę metodę, zamiast narko­
zy, dr Bolesław Rutkowski,
przedstawił wyniki swych prób
na zebraniu katowickiego od­
działu Towarzystwa Anestezjo­
logów. Doszedł >n do wniosku,
że akupunktura może być sto­
sowana w chirurgii — ale nie
U wszystkich chorych i tylko
za zgodą pacjenta. Właściwie
akupunktura skutkuje tylko
przy niektórych bólach prze­
wlekłych. I tak np. pomaga
przy zapaleniu korzonków ner­
wowych, przy bólach
(pozą migreną),
łagodzi cierpienia
bie nowotworowej,
natomiast na bóle reumatyczne
itp.

Akupunkturę, zamiast narkozy
można stosować, mając pod rę­
ką aparat do narkozy — na

wypadek gdyby pacjent zmienił
zdanie, lub zawiodła metoda
Technicznie — metoda ta pole­
ga na wbijaniu, igieł do, tkanki
podskórnej i przewodzeniu sła­
bego prądu elektrycznego —

zmiennego, o niższej częstotli­
wości.

spotkaliśmy młodego rolnika,
aktywistę koła ZSMW w Pilicy,
który wracał właśnie z pola Tą-
letniej p. Swistakowej. Skosił

cały

. po­
doić

letniej p. Swistakowej. I
tam własnym sprzętem
hektar żyta.

Młodzi gorenlezanie po
wrocie z pól mieli jeszcze
energii by oczyścić część zaro­
śniętego pilickiego zalewu. Wi­
zyta przeciągnęła się do późnych
godzin wieczornych. Zadowoleni
z przyjęcia goście obiecali, że

powrócą, by dokończyć pracy.
<— Akcja przebiegała wyjąt­

kowo sprawnie — mówi przew.
Zarządu Powiatowego ZSMW i
szef powiatowego sztabu akeji
J. Ziaja. — Młodzież chętnie
wybiera się do innych gmin.
Obciąłbym również zwrócić u-

wagę na życzliwą postawę Woj.
Spółdz. Transp. Wiejskiego W
Olkuszu, Spółdzielni - „Laski”,
Nadleśnictwa — Olkusz i
PZGS-u. Instytucje te wypoży­
czyły nam sprzęt rolniczy i sa­
mochody, którymi młodzież do­
jeżdżała do żniw.

Nasze obserwacje potwierdzi­
ły wypowiedź szefa akcji. Mło­
dzi ZSMW-owcy w pełni zasłu­
żyli ńa podziękowania,
obsypywali ich rolnicy.

jakimi
(as)

Ukaże się
wielobarwna

W końcu br. ma się ukazać w

księgarniach nowa edycja „Ma­
łej Encyklopedii Powszechnej
PWN” bijącej1'wszelkie rekordy
wydaWnlczfe — dotychczas sprze­
dano już przeszło 1 200 tys. egz.

Nowa edycja będzie pierwszą
w kraju encyklopedią kolorową
—czterobarwne fotografie. Za­
wierać będzie 37 tys haseł.

Zagadkowe
reakcje bliźniaków

po-
mie-

tam

Znany już medycynie, ale nie
wyjaśniony nadal fenomen, po­
legający na jednoczesności róż­
nych reakcji fizycznych i psy­
chicznych u bliźniaków jednoja-
jowych — znalazł kolejne
twierdzenie w szwedzkim
ście Torsaaker.

Jeden z mieszkających
braci uległ ciężkiemu wypadko­
wi samochodowemu w którym
odniósł obrażenie głowy, nóg i

rąk. W kilka godzin po wypad­
ku drugi bliźniak, który o ni­
czym nie wiedział, poczuł silne
bóle w tych właśnie częściach
ciała i musiał być odwieziony do

szpitala.
Po odbyciu kuracji pierwszy

brat miął trudhości z nauką i w

konsekwencji nie przeszedł do

następnej klasy. Niemal równo­
legle zaczął się źle uczyć drugi
z analogicznym skutkiem.

Rodzice bliźniaków przypomi­
nają także, iż kiedy jeden z nich
zaczął nosić okulary, u brata
stwierdzono gwałtowne pogor­
szenie wzroku.
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POLITYK PISZE ROMANSE

Maurice Schumann, francus­
ki polityk, po wycofaniu się
z rządu rozpoczął pracę lite­
racką. Zapalił się tak ogrom­
nie do pisania, że dzień jego
pracy wynosi 11 godzin. Napi­
sał już i wydal jedną książkę,
której fabułę umiejscowił w

Dachau, gdzie sam przebywał
w obozie koncentracyjnym, o-

becnle wydal drugą, która jest
typowym romansem. Jak o-

świadczy! — ma już zupełnie
gotowy konspekt trzeciej książ­
ki.

ze świata
Toiowo

KRAKOWA

Osobliwe fóśy pewnego. prototypu

Wystarczą dobre chęci
1... solidny młotek

WZROST PRZESTĘPSTW
FINANSOWYCH

We Francji omijanie przepi­
sów finansowych staje się pra­
wdziwą plagą. Jak obliczają
około 50 mld franków nie
wpływa rocznie do skarbu pań­
stwa. Mogłyby one dać inwe­
stycję wielkości sporej auto­
strady. Co gorsza z omijaniem
przepisów podatkowych i kom-
binatorstwem łączy się prze­
kupstwo urzędników skarbo­
wych. Wobec kombinatorów,*
pochwyconych na gorącym u-

czynku,
surowe

wobec
przyjęli

W roku bieżącym Limanowa — jak ogólnie wiadomo — zdobyła
krajowy tytuł Mistrza Gospodarności. Wiele prac porządkowych
i budowli upiększających miasto wykonali mieszkańcy w czynie
społecznym. Na zdjęciu: Widok rynku w Limanowej z oryginal-
ną, nowoczesną w formie sadzawką. Fot. Jadwiga RUBIS

wyciągane są bardzo

kary jak również 1

urzędników, którzy
łapówki.

Z tysiaca odmian storczyków
w Brzesku hoduje się — 50
Z dwóch rzeczy słynie w woj. [krakowskiej Akademii Rolni -

krakowskim Brzesko: ż okocim- | czej.
skiego piwa i... storczyków.
Królestwo storczyków — to ży­
ciowa pasja Henryka Okońskie­
go — który od 40 lat pracuje tu
w zakładzie doświadczalnym

Nie będzie o nowoczesnych liniach automatycznych sprowa­
dzonych zza granicy, które zastępują pracę wielu osób i mogą
być dumą Fabryki Opakowań Blaszanych w Brzesku, lecz o

urządzeniu poczętym przed paroma laty i do tej pory nie uru­
chomionym. Narodziło się jako prototyp i pozostało nim po dzień

dzisiejszy. Powodów do dumy nie dało nikomu. Poniektórzy in­
żynierowie nie bez racji wyliczali z ołówkiem w ręku zyski ja­
kie fabryce mogłoby przynieść złomowanie gruchota, którego
obecność na hali była stale omawiana na posiedzeniach KSR.

Dzieje owego prototypu łączą się poniekąd z historią powsta­
nia brzeskiej fabryki — jednego z siedmiu zakładów Kombina­
tu Opakowań Blaszanych „Opakomet”, który od stycznia br.

podlega Ministerstwu Przemysłu Spożywczego, ale wcześniej
znajdował się w resorcie przemysłu ciężkiego, wchodząc w

skład Zjednoczenia Przemysłu Wyrobów Metalowych.

Śladem naszej krytyki

W sprawie usług
«świadczonych»

rozwiązaniu sezonowych
trzeń zamówień (...),

— naszym
terminy u-

przypadku
dni. A dziś

Przed kilkunastu zaledwie
dniami ganiliśmy na tych ła­
mach Spółdzielnię im. J. Dą­
browskiego za zbyt
zdaniem — długie
Sług, wynoszące w

szycia koszul do 65
•— chwalimy. I to nie ze zwy­
kłej przekory, ale szczerze... za

szybkość i

prasową. W

broy/ski”. tir,
dowolił, W

wyjaśnieniu
niezupełnie,
informowano — terminy wyko­
nywania usług skrócone już zo­
stały do 40 dni, a skrócone ma­
ją być do... 20.

„Niestety — czytamy w wy­
jaśnieniu — większość klientów
składa zamówienia w miesią­
cach maju, czerwcu i lipcu, co

powoduje spiętrzenie prac w

tym okresie i wydłużenie się
terminów wykonania”.

Oto i sęk, a w sęku przy­
słowiowa dziura. Klient zamiast
dostosować się do punktu usłu­
gowego, do jego trudności i

kłopotów — zmusza Spółdziel­
nię, dysporiującą owym punk­
tem, do borykania się z dziw­
nymi i niczym nie uzasadniony­
mi praktykami niesfornego kli­
enta, który akurat upodobał so­
bie maj, czerwiec i lipiec do

szczególnego nawiedzania punk­
tów usługowych. Czysta i wy­
rafinowana złośliwość...

Tak więc Spółdzielnia (...) „w
chwili obecnej jest bezradna w

reakcji na krytykę
tej dziedzinie „Dą-
zupełności nas , za-

merytorycznym zaś
treści krytyki —

choć — jak nas po-

spię-
bowiem

zaspokojenie tych potrzeb na

bieżąco wymagałoby urucho­
mienia na sezon dodatkowego
zatrudnienia i pomieszczeń, co

jest w tej chwili nieosiągalne”.
Noi

czasem

tylko z

świecie
_

czuwab-w ■jakimś -okręśte -..czaśu
wzmożone zapotrzebowanie na

„świadczone dla ' ludności usłu­
gi” — robi wszystko, aby spro­
stać wzrastającemu zapotrzebo­
waniu; We własnym, dobrze

pojętym, interesie.

Tylko, że on nie „świadczy
— jak się to u nas określa —

usług, a po prostu je wyko­
nuje. I to nie tylko poprzez
zwiększanie parku maszynowe­
go 0 „szybko szyjące maszy­
ny japońskie”, jak to zamierza
zrobić „Dąbrowski”, ale wła­
śnie najzwyczajniej poprzez
zwiększenie zatrudnienia meto­
dą zleceń na pracę chałupni­
czą. Znaną dobrze i u nas.

A zatem „Panie Dąbrowski”,
choć do Pana ta mowa, spra­
wa ma aspekt znacznie szerszy
i właściwie dotyczy większości
punktów usługowych, które —

mimo iż znają swe trudności
dobrze — jakoś od lat nie mo­
gą się z nimi uporać.

Usługa trwająca 40, a nawet
20 dni nikogo nie może zado­
wolić. (m)

kłopot ź głowy. Tym-
— jak to znamy nie

literatury — na całym
jeśli usługodawca od-

W świecie znanych jest tysiąc
odmian storczyków. Panie, któ­
re przygotowując dobre ciasto
używają wanilii nie zawsze zda­
ją sobie sprawę, że „...to jest
również storczyk, z tym tylko,
że nieco większy od tych jakie
można spotkać w kwiaciarniach”.
Te zaś, które są w naszych kra­
jowych kwiaciarniach, i są oglą­
dane . na wystawach kwiatów,
pachnące i piękne, bezpośrednio
pochodzą z hodowli p. (
skiego, albo też pośrednio
Wodzą się z jego zakładu,
nych u nas naprawdę niie ma.

Storczyk — mówi hodowca — to

najchimeryczniejszy spośród
kwiatów. Wymaga czegoś wię­
cej niż zrozumienia i troski, jak
piękna kobieta domaga się czu­
łości, ale kiedy się o to postarać
— rozkwita pełnią barw i zapa­
chu...

Aktualnie w zakładzie
świadćzalnym w Brzesku
ok. 50 odmian storczyków,
dy wejdzie się do cieplarni
rza mocny zapach. Można dostać
zawrotu głowy.

Od 1969 r„ kiedy to na­
stąpiło oficjalne otwar­
cie Fabryki, wiele się w

niej zmieniło na korzyść.
Zmieniła się również dyrek­
cja. W spadku pozostał agre­
gat Alb-1 do lakierowania
blach. Relikt swoiście pojęte­
go postępu technicznego.

Okoń-
wy-

. In-

do-

jest
Kie-
odu-

Kufry 1 nosiłki wytwarzane w

Zakładzie Koszykarskim w Dęb­
nie Lubuskim (woj. szczecińskie)
znajdują nabywców w Holandii 1
NRF a kosze przemysłowe 1 ozdo­
by z wikliny przeznaczone są na

rynek krajowy. CAF — UndrO

ZROBIMY TO SAMU

W roku bodajże 1963, kra-
kowski „Artigraph” otrzymał
agregat lakierniczy, wyprodu­
kowany przez amerykańską
firmę, która już wtedy do
przodujących w swej branży
nie należała. Produkt też nie
był ostatnim krzykiem techni­
ki. Inżynierowie z Biura Pro­
jektowego Zjednoczenia do­
stali wtedy polecenie „rozpra­
cowania” konstrukcji i sporzą­
dzenia projektu. Miał posłużyć
kiedyś do wykonania własnym
przemysłem podobnych urzą­
dzeń. Nie myślano jeszcze o

przeznaczeniu ich dla budują­
cej się w Brzesku fabryki. Za­
mysł taki zrodził się ponoć
znacznie później. Na szężęście
ktoś rozsądny w ministerstwie
zadecydował!- próbujcie sobie
jednął-flńirę Hakierwiczą a cżie-i
ry pozostałe’ wyposaży się W’
nówdezesne urządzenia z Ąn-i
glii ”i NRF. Tak się też stało

Wykonanie prototypu zleciło

tymczasem Zjednoczenie podleg­
łym sobie Zakładom „Komuna
Paryska” w Radomsku i Zabie-

rzowskiej Fabryce Maszyn. Wy­
dawało . się: prosta konstrukcja,
po co importować skoro można

będzie robić samemu. Był tylko
jeden mankament: dla wyko­
nawców przedsięwzięcie było
debiutem a doświadczenia w

produkcji tego typu urządzeń —

żadne. Cała więc operacja siłą
rzeczy musiała przypominać po­
czynania „radosnych twórców”,
którym się wydaje, że do rozbi­
cia atomu wystarczą dobre chęci
i solidny młotek.

Ostatecznie w chwili oficjal­
nego otwarcia fabryki agregat
stał w hali, gdzie od kilku
miesięcy działały już cztery
importowane wysokosprawne
automatyczne linie lakierni­
cze. Z wyglądu prototyp nie­
wiele się od nich różnił. Miał

tylko jedną dość istotną wa­
dę. Nie działał.

JAKOŚ TO BĘDZIE...

To, że Alb-1 wykonano nie
powinno budzić zastrzeżeń. Ćo
najwyżej dyskusję. Ekspery­
mentowano. Mogło się udać
lub nie. Po to w końcu ustalo­
no fundusz postępu technicz­
nego, z którego 5 min złotych
zainwestowano w wykonanie
prototypu. Inna sprawa. i> inne
pieniądze gdy niezbyt spraw­
ne urządzenie przekazuje się
do eksploatacji. Tak było ż a-

gregatem. Od
jego obecność
wała Fabrykę
nie, które do
cyjnego odprowadzać musiała
w ramach amortyzacji.

Medytowano nad lakiernią
przez półtora roku. Autorzy
projektu twierdzili: dokumenta­
cję sporządzono prawidłowo,
wykonawca zaś, że tylko trzy­
mał się jej wiernie przy zleco­
nej robocie. Nie było mądrego,
kto by rozstrzygnął po czyjej
stronie wina. Dla Zjednoczenia
sprawa była prestiżowa. Zobo­
wiązano zatem Kombinat do

czynienia dalszych prób rozru­
szania martwego kolosa. Trzeba
było importować części? Koszty
rosły. W styczniu bc. ukąńczono
montowanie kolejnych elemeh-
tów sprowadzonych z USA.

„Komisja rozruchowa powstała
przy Dyrekcji Zjednoczenia do­
prowadziła do usunięcia wszyst­
kich usterek i zgłosiła agregat
do odbioru technologicznego 23.
I. 1973 r.” — brzmiała jedna z

notatek.
Aliści w protokole narady

odbiorczej (13. II. 1973) stwier­
dzono: Alb-1 w stanie obec­
nym nie nadaje się do lakie­
rowania blach przeznaczonych
na opakowania konserwowe,
nie posiada części zamiennych
i może być przyjęty do eks­
ploatacji pod warunkiem wy­
eliminowania konkretnych u-

sterek. Ostateczną decyzję u-

zależniono od wyliczenia opła­
calności eksploatowania linii
o ograniczonym zakresie pro­
dukcji i ewentualnych kosz­
tów, które trzeba będzie po­
nieść aby stała się ona przy­
datna do lakierownia pełne­
go asortymentu blach.

tego momentu
na hali koszto-

600 tys. zł rocz-

banku inwesty-

DLACZEGO:
ZA WSZELKĄ CENĘ?

W Biurze Projektów ZPWB
mówią: urządzenie minio być
„zaczątkiem polskiej myśli”,
trzeba próbować dalej!

Ja się pytam: po co? — Aby
zapewnić zaopatrzenie rynku
krajowego, który rocznie potrze­
buje 2—4 sztuk tego typu urzą­
dzeń. Są kraje, co się w takiej
produkcji od lat specjalizują.
Mają tradycje — my raczkuje­
my o ile nie nazwać tego pełza­
niem. Agregat, który miał być
debiutem „polskiej myśli” już
w momencie realizacji prototy­
pu był przestarzały. Każdy na­
stępny rok pracował na jego
niekorzyść. W innych krajach
opracowywano już nowe roz­
wiązania techniczne. Produko­
wać zatem sobie a muzom? Dla

satysfakcji, że to będzie takie

nasze, swojskie, bez niczyjej po­
mocy i od nikogo nie kupione?
Eksperymentować bez końca w

imię „oszczędności” 1
waniu sprawdzonego
wysokiej jakości?

W brzeskiej FOB
nawet w momencie
nia prototypu przyniesie
straty. W zestawieniu z pracu­
jącymi już- na hali zagraniczny­
mi liniami lakierniczymi, ma

niższe parametry technologicz­
ne, niższą wydajność... Nie jest
przydatny przy produkcji puszek
konserwowych, na co z kolei
nastawia się Brzesko. Przedsta­
wiono Kombinatowi wniosek o

zdemontowanie agregatu. Został

przyjęty. Importowane elemen­
ty będą wykorzystane jako czę­
ści zamienne w „Artigraphie”.

Kiedy powiedziałem w Brze­
sku; że napiszę o tym przera­
zili .się: „rany boskie, nie te-

raz, bo prokurator zacznie my­
śleć, że się marnuje ■społeczne
pieniądze, ) jeszęze nie pozwoli
rozebrać tego żelastwa, które
tylko blokuje potrzebne miej­
sce”.

Nie sądzę, aby zechciał kwe­
stionować.

JERZY PIEKARCZYK

na importo-
> już sprzętu

wyliczono:
uruchomi e-

on
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Do Dubrownika z „Orbisem"
r — to brzmi elegancko i

choć cend owych 15 dni była
dość przerażająca — to jednak
fakt, że „Orbis" zdejmuje czło­
wiekowi z głowy masę kłopo­
tów, przeważył szalę. No bo i
samolot kosztuje, i kieszonkowe
dają, i luksus niespotykany gwa­
rantują. Wszystko przebiegało
sprawnie aż do chwili oddzielo­
nej już tylko trzema dobami od

wyjazdu, kiedy to gustowną de­
peszą „Orbis" powiadomił, że
wskutek zmian cen biletów sa­
molotowych należy dopłacić — i
to już —'■ponad 1500 zł od czło­
wieka. A więc od dwu osób,
ponad 3 tysiące zł.

Tak więc w międzynarodo­
wym porcie lotniczym na Okę­
ciu zebrała się kilkudziesięcio­
osobowa grupa wczasowiczów.
Pilotka z ramienia „Orbisu"
sprawnie odkreśliła nazwiska na

liście i natychmiast stwierdziła,
że hak podstawowej osoby, a

mianowicie tej, na której nazwi­
sko wystawiony został wspólny
paszport dla pięciu osób — ucze­
stników wycieczki z Warszawy.
Cztery warszawskie osoby sza­
lenie zdenerwowane rozpoczęły
poszukiwania na własną rękę,

»» Po adriatyckie słońce z „Orbisem44
gdyż pilotka zajęta była tysią­
cem innych spraw. Wprawdzie
zadzwoniła do swej centrali, ale

ponieważ było to sobotnie popo­
łudnie — nie uzyskała żadnych
wskazówek. Telefon dyrektorski
był zastrzeżony, wicedyrektorzy
nieuchwytni. Ktoś bardziej
przedsiębiorczy wsiadł w tak­
sówkę i udał się pod adres wska­
zany na liście. Osobę, na imię
której były wystawione doku­
menty, zastał w domowym de-
shabille'u. — Nigdzie nie jadę —

oświadczyła. Już trzy dni temu

zawiadomiłem „Orbis", że rezy­
gnuję.

Cztery osoby zabrały więc swe

rzeczy z lotniska i zamiast do
Dubrownika udały się do domu.

Potem na międzynarodowym
lotnisku byliśmy jeszcze świad­
kami jak uczestnicy wycieczki
rodem z Zielonej Góry nie mieli
w swych wkładkach paszporto­
wych wlepionych znaczków po
300 zł. Musieli te znaczki kupo­
wać i wlepiać (a gdyby tak nie

mieli już pieniędzy?). Na szczę­
ście

su,
nas

dał
niem. Zdołaliśmy się więc je­
szcze dowiedzieć, że uczestnicy
wycieczki „Gromady", która
wraz z naszą grupą odlatywała
do Dubrownika, wcale nie do­
płacali za samolot.

Z kolei nastąpiło trzynaście
przepięknych, słonecznych dni
nad Adriatykiem, w naprawdę
znakomitych warunkach. Nade­
szła chwila odjazdu, zapowie­
dziana według „orbisowskiego"
rozkładu na godz. 9 rano. Już
poprzedniego dnia okazało się,
że będzie to godz. 12 — wszyscy
się ucieszyli, bo to i okazja da

kąpieli, i obiad jeszcze dadzą.
Istotnie dali.

O 13-tej wyruszyliśmy na du­
brownickie lotnisko. Tam mie-'
liśmy okazję do godz. 19-iej
przyglądać się odlatującym z mi­
nutową dokładnością samolotom

na wszystko było wiele cza-

gdyż samolot, który miał
uwieźć o godz. 15-tej odle-
z dwugodzinnym • Opóżhie-

się wodą

się jasne,
mieli bi-

do Manchesteru, Duesseldorfu,
Frankfurtu i w ogóle w cały
szeroki świat. Tylko samolotu
do Warszawy nie tylko nie by­
ło, ale jeszcze w dodatku nikt
nie wiedział, że takowy ma w

ogóle odlecieć. A ponieważ nikt

już przy sobie nie miał złama­
nego dinara, więc z powodu u-

palu wszyscy raczyli
z kranu.

O godz. 18-tej stało
że ci wszyscy, którzy
lety samolotowe na linie krajo­
we Warszawa — Kraków, War­
szawa — Gdańsk, Warszawa —

Rzeszów stracili z takim trudem
nabyte bilety. Ich samoloty już
bowiem odlatywały z Okęcia,
podczas gdy oni tkwili w Du­
browniku, Wreszcie o godz. 19-

tej zlitował się Belgrad i przy­
słał samolot po trzy polskie wy­
cieczki, biwakujące w pobliża
perły Adriatyku. Teraz już wszy­
stko poszło piorunem i o godz.
22-giej, tj. w czasie kiedy ostat­
nie pociągi opuszczały warszaw-

ski dworzec osobowy, my byli­
śmy już na Okęciu po odprawie
celnej. Być może niektórym u-

dałoby się jeszcze złapać jakieś
połączenie, gdby nie fakt, iż na

naszym dworcu lotniczym nie
było ani jednej taksówki, nic
kursował również autobus, a za

to stała gigantyczna kolejka a-

czekująca chyba wyłącznie na

boskie zlitowanie, gdyż co chwi­
la, samoloty wyrzucały nową

porcję przybyszów a taksówka
nie zajechała ani jedna,

I tu już nawet nie wiadomo
do kogo mieć pretensje, gdyż —

jak poucza instrukcja — usługi
„Orbisu"
przylotu,
zrzucenia
ności za

PRZYJACIELE...
12-letni Grześ Naganowski z .ła­
godna (woj. lubelskie) zaprzyjaź­
ni! się z młodym jelonkiem, któ­
ry na wołanie „Jacek** przybie­
ga, aby bawić się z .chłopcem.

CAF — Iringh

Ratunkowa łódź

kończą
Jest to

z siebie
staranie

się z chwilą
chytry Sposób
odpowiedzial-
się o środek

lokomocji, ewentualnie hotel dla

tych, którzy nie z własnej winy
mieli cale plany pokrzyżowane

Tak to w ciągu 'jednego dnia
i następującej po nim nocy,
wszyscy uczestnicy wycieczki
spoza stolicy mieli wypoczynek
„z głowy". Ci ze stolicy mieli
tę sprawę załatwioną już w pier­
wszym dniu. Wiadomo, stolica.

MARIA KWIATKOWSKA

podwodna
Szwedzka stocznia Kockums

przystąpiła wraz z francuskim

towarzystwem badań podwod­
nych „Comex” go budowy mi-
ni-łodzi podwodnej do celów

ratunkowych. Będzie ona miała
13,5 m długości i 50 t wypornoś­
ci. Będzie się mogła zanurzać do
460 m i ratować 25 osób.

Na miejsce wypadku łódź ra­
tunkowa będzie dowożona, a

następnie — holowana z szyb­
kością 10 węzłów. Załoga będzie
liczyć G'wie osoby. Oprócz nich

przewidziane są pomieszczenia
dla dwóch nurków, którzy będą

| mogli pracować do głębokości
300 m.
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PRZETARGI

Miejski Zarząd Dróg 1 Zieleni w Krakowie, ul. Bar­
ska 12 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU PU­
BLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO budynek miesz­
kalny położony na nieruchomości w Krakowie przy
ul.- Zakopiańskiej 49.

Cena wywoławcza wynosi 35.583 zl.

Przetarg odbędzie się dnia 21 sierpnia 1973 roku,
o godz. 9, w miejscu położenia nieruchomości.

Wadium, w wysokości 10 proe. ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie Zarządu, Kraków, ul. Bar­
ską 12. najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1973 r.

Nabywca przystąpi do rozbiórki budynku, w ter­
minie 7 dni od daty jego oddania.

W wypadku nie przystąpienia nabywcy do podpi­
sania. umowy, wadium ulegnie przepadkowi na rzecz

Zarządu.

Praca

fryzjerkę zdolną przyj­
cie na stałe zakład fry­
zjerski, Kraków, Rakowic­
ka 17. g-11813

DOCHODZĄCĄ pomoc do
półrocznego dziecka przyj-
mę. Kraków, Budryka
9/224 (Osiedle Studenckie).

g-11662
FRYZJERKA damska —

zdolna potrzebna na stałe.
Kraków, Lelewela 5.

g-11523

POSZUKUJĘ introligatora
z dobrymi kwalifikacjami,
od godz. 10. Anna Nowak,
Karmelicka 46/3. g-11647

POTRZEBNA pomoc sa­
modzielna i odpowiedzial­
na, stała lub dochodząca,
do trzech osób, w tym
roczne dziecko. Zgłosze­
nia: Kraków, Floriańska
10/4, tel. 567-08 . g-11648

OPIEKUNKĘ dochodzącą
do dwojga małych dzieci
przyjmę od września. Wa­
runki bardzo dobre, Kra­
ków — Azory, ul. Gnieź­
nieńska 24/80. g-11656
KREŚLARZ — poszukuje
pracy. Oferty 11684 ,.Pra-
sa“ Kraków, Wiślna 2.

MALARSKICH czeladni­
ków przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: ul. Sebastiana 18/7.

g-11675
TECHNIK przyjmie każdą
pracę po godz. 16. oferty
11685 „Prasa** Kraków.
Wiślna 2.

LEKARZ przyjmie pomoc
do małego dziecka, docho­
dzącą lub na stałe. Kra­
ków, os. Krowodrza, ul
Krowoderskich Zuchów
21/67. g-11727

pomoc domowa na stałe
lub dochodząca potrzebna.
Oferty 11712 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

POTRZEBUJĘ dobrego la­
kiernika samochodowego
zaraz. Dobre warunki. —

Kraków. Kosocicka 8, os.

Rżąka. g-11717
PRZYJMĘ dwóch uczniów
w zawodzie malarza-lą-
kiernika i tapeciarza. Jan
Fituła, Kraków-Podgórze,
Krasickiego 4, godz. 6 .38 —

7.30. g-11735

Nauka

MATEMATYKI, fizyki *-

szybko nauczam. Pikulski.
tel. 596-63. g-10998

przygotowuję do po­
prawek z matematyki. —

Kraków, tel. 289-60, po
17+tej. Rumin. g-11707
MATEMATYKA — kore­
petycji udziela magister.
Zapała, tel. 458-17. g-9351

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych
«MADRO» w Krakowie, ulica Fabryczna 7

zatrudnią:
— 30 ABSOLWENTÓW 8 klasy szkoły podstawo­

wej do praktycznej nauki zawodu TOKARZA,
pod kierunkiem fachowej kadry instruktorskiej.

Kandydaci kierowani będą przez Zakład do zasadni­
czych szkół zawodowych na terenie Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
kładów „MADRO“ — w Krakowie, ul. Fabryczna 7.

W okresie nauki zawodu młodociani otrzymują wy­
nagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pracy dla

przemysłu metalowego oraz pełny asortyment ubrań
i obuwia roboczego — do praktycznej nauki zawodu.

Zakład zapewnia dobre warunki socjalne — posiada
stołówkę — bufet z gorącymi daniami i kwatery pry­
watne na terenie miasta Krakowa,
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MATEMATYKA — kore­
petycji udzielą studenci.
Korfel, tel. 201-40. g-10157

matematyka — przy­
gotowujemy uczniów i
studentów. Lewińscy, —

Bieńczyce, Na Lotnisku
20/42. g-10989

MATEMATYKA, fizyka, —

chemia — korepetycji
udziela absolwent AGH,
Cygankięwicz, tel. 326-55,
od godz. 16. g-10919
MATEMATYKA, fizyką,
język polski — lekcji
udzielimy, zgłoszenia: —

mgr Nowik, . Rakowicka
6/8, godz,' 19—20, g-11696
MATEMATYKA — dq po­
prawek oraz egzaminów
wstępnych przygotowuję.
Leśniewski, tel. 596-63.

g-11160

Matrymonialne

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Nąpisz: Pry­
watne Biuro „Venus“, Ko­
szalin, Kolejowa 7. Błys­
kawicznie prześjemy kra­
jowe adresy. K-6492

ktOra z Pań w wieku
około 23 lat, zdrowa, mi­
ła, średniego wzrostu, pra­
cująca (może być pra­
cownica fizyczna) zeehce
zostać żoną kawalera o

podobnych cechach. Foto­
grafie do zwrotu. Oferty
11426 Prasa** Kraków.
Wiślna 2.

NIEZALEŻNA, przyjemnej
aparycji, posiadająca mie­
szkanie, pozna w celu ma­
trymonialnym Pana o wy­
sokiej. kulturze osobistej,
łat 60—65 . Wykształcenie
minimum średnie. Oferty
11473 „Prasa** — Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA. - pracuj ąc», >-
Węz vnałógów> ,mił®» pozna,
w celu '.jnatrympnialńym'
Pąną, dp lat 55,'yMrtbśbió-
wego. Oferty 11505 ..Pra­
sa** Kraków, Wiślna 2.

EMERYTOWANA nauczy­
cielka, wdowa, niezależ­
na, pozna kulturalnego
wdowca w celu matrymo­
nialnym. Oferty 11499 —

„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

RZEMIEŚLNIK budowla­
ny. lat 54. pozna Panią do
lat 48 — 50, ładną, repre­
zentacyjną, dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonial­
ny, Oferty 11677 „Prasa**
Kraków, Wiślna 2,

TARNOWIANKA, samot­
na, lat 40, przystojna,
wykształcenie zasadnicze,
członek spółdzielni miesz­
kaniowej, pragnie poznać
w celu matrymonialnym
kulturalnego, zrównowa­
żonego, samotnego Pana,
bez nałogów. Nięąnonlmo-
we ofęrty kierować: „Pra­
sa** Kraków, Wiślna 2, dla
nr 11524,

ZAMOŻNY, szuka odda­
nej, ■wartościowej towa­
rzyszki jesieni życia —

żony — po pięćdziesiątce.
Pożądane wyższe studia,
dobra prezencja. Oferty
11631 „Prasą**. Kraków*
Wiślna 2.

PANI lat 30, wykształcenie
średnie, pozna w celu ma­
trymonialnym odpowied­
niego Paną z wykształce­
niem średnim lub wyż­
szym, do lat 40. Oferty
11318 „Prask** Kraków,
Wiślna 2.

PANNA przystojna, wy­
kształcona, własne miesz­
kanie, pozną kawalera lat
40—45, z wyższym wy­
kształceniem. posiadające­
go samochód, Cel matry­
monialny. Oferty 11680
„Prasa** Kraków, WiśJ-
na 2.

panią subtelną, interesu­
jącej prezencji, szczupłą,
niepaląca, intelektualistkę
(najchętniej samotną wdo­
wę) , pragnącą serdecznej
niezawodnej przyjaźni,
prosi o nawiązanie kon­
taktu 51-letni domator a

podobnych cechach, z wy­
kształceniem wyższym. —

Cel matrymonialny. Ofer­
ty 11463 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2,

Kupno

WARTBURG, Skoda lub
Fiat — kupię. Oferty 10918
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

TAKSOMETR kupię. —

Oferty 11494 „Frasa“ Kra­
ków, Wiślna 2.

OPONY do Renault 10
Michelin lub inne w do­
brym stanię — kupię, —

Kraków, Sawickiego 9.
g-11344

Regularna linia pasażerska z Polski <to Kanady via Rotterdam 1 Londyn.
Odjazdy z Gdyni:

, . ♦9VIII—1IX — 6X—7XI. .

— Każdy passżsr m» prawego beżplatoesó |^?xe&ozq ItóKg.
,dOSKori»l», kuchnia •..••• ..:« ■■

— wzorowa obsługa
— wygodna t przyjemna podróż
- -klimatyzacja 1 stabilizatory.

Szczegółowych Informacji udzielają:
POLSKIE LINIE OCEANICZNE

Gdynia, 10 Lutego 24 Warszawa, al. Jerozolimskie 44

Telefony 3
21-29-01 27-40-74

WALCE do przemiału gu­
my kupię, względnie zle­
cę wykonanie nowych. —

Oferty 11451 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2,

Sprzedaż

NOWEGO Fiata 1500 —

sprzedam Kraków — No­
wa Huta, os. Ną stoku,
bl, 45/45 g-11457

FIAT 1500 Standard, no­
wy, model 1972. Tel. 607-64,
godz, 17—19. g-11477

VOLKSWAGĘN — Kąr-
mann Ghia — sprzedam.Ńowa Huta, os. Kolorowe
93/19. g-11460

WÓZEK inwalidzki poko-
jowoi-spąceręwy, składa­
ny, prawie nowy — sprze­
dam. Limanowskiego 44/2.

g-11478
MASZYNA do szycia Sin­
ger elektryczna szyje
materiały i skóry. Cena
3.500 zł. Azory, Traktorzy­
stów 8/57, g-11482

„WARSZAWA 203**, po
remoncie — sprzedam.
Nową Quta, os. Wzgórza
Krzesławickle 30/70.

g-11811

DRZWI, belki nową —j
sprzedam, Kraków, Bosa­
ków 28. g-11657

WARSZAWĘ 223 1 204, W
idęalnym stanie — sprze­
dam. Stanisław Ślusar­
czyk, Kraków, Dzierżyń­
skiego 21 a/U. g-11604
SYRENA 104, rok 1971,
stan bardzo dobry —

sprzedam. Nowa Kuta.
— Wzgórza Krzesławickle
10/25, po godz. 13. g-11734

JAWĘ 250 sprzedam. Teł.
461-99 . g-11667
RENAULT 10 pilnie sprze­
dam. Nowa Huta, os. Ja­
giellońskie 26/69. g-11699

SKODA combi, osoboWOr
bagażowy, w dobrym sta­
nie,' z częściami zapaso­
wymi — pilnie sprzedam.
Władysław Cerek, Kra­
ków, Jaremy 21/63, od
godz, 16. g-11682
WARSZAWA M-20, silnik
po kapitalnym remoncie,
ęała nową blącharką, za­
pasowe części — sprze­
dam. Oglądać: al. Planu
6-letniego 132. 1176&-g

NOWĄ konstrukcję dachu
z dachówką sprzedam. —

Kraków, Smolarzy 6.
8-1166$

SYRENA 104, przebieg
15.000 km. Oglądać: Nowa
Huta, os. J . Strusia 16/17,
godz. 16—18. g-11752

Lokale

3 POKOJE z kuehnią, su-

pęrkomfortowe, ładne, i
piętro, duży balkon wnę­
kowy, nieprzechodnie, os.

Krowodrza, Krowoder­
skich Zuchów, 25 m, 84,
zamienię na 2 lub 3 po­
koje z. kuchnią, komfor­
towe, do II piętra.
POSZUKUJĘ garsoniery
lub samodzielnego poko­
ju. Oferty 10937 „Prasa**,
Kraków, Wiślna 2*

MIESZKANIE komforto-
we, 58 mi, zamienię na

mniejsze superkam forto­
we. Chętnie Azory, Kro­
wodrza. Tel. 559-76.

g-11669
MAŁŻEŃSTWO bezdziet-
ne pilnie poszukuję garso­
niery lub zdecydowanie
kupi mieszkanie własnoś­
ciowe w Krakowie lub No*
wej Hucie. Oferty 11331
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ superkomfor-
towe dwa pokoje z kuch­
nią, 47 ms, ul. Rydla 1
m. 27. na dwa mniejsze
pokoje, kuchnię, parter
lub i p„ względnie ną du­
ży pokój kuchnię i garso­
nierę superkorńfortowę, w

okolicy Bronowie.

ODSTĄPIĘ małżeństwu
bezdzietnemu pokój z

przynależności ami. 32-020
Wieliczka, skr. poczto-

1wa21. g-11743

DWA duże pokoje z kuch­
nią. komfortowe, II pię­
tro, centrum Wieliczki,
telefon, zamięnię na po­
kój z kuchnią superkom-
fortowe, lub komfortowe
w centrum Krakowa.
Parter wykluczony. Ofer­
ty 11317 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-2 (2 pokoje
z kuchnią) w Piotrkowie
Trybunalskim, na miesz­
kanie w Krakowie. Oferty
11440 „Prasą** Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ natychmiast garso­
nierę superkomfortową w

Krakowie. Tel. 406-56 .

g-11433
SAMODZIELNEGO pokoju
przy rodzinie, z pełnym
utrzymaniem, poszukuję
na okres jednego roku.
Oferty 113W „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

8 DUŻE superkomfortowe
pokoje (garsoniera) w

śródmieściu, i p„ zamienię
ną pokój z kuchnią lub
dużą garsonierę. Oferty
11430 „Prasa** Kraków,
Wiślna 3.

ZAMIENIĘ spółdzielczy —

superkomfoFtowy pokój z

kuchnią w centrum Wro­
cławia, na podobny w

Krakowie. Oferty 11432
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ superkomfor­
tową garsonierę, os. Wi­
dok, na pokój z kuchnią,
komfortowe, w okolicy
Pąrku Krakowskiego. —

Oferty 11446 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej. poszukuje pokoju
w Krakowie, lub Nowej
Hucie. Oferty 11458 „Pra­
są** Kraków, wiślna 3.

ŁADNE, petnokomfortowę,
trzypokojowe mieszkanie,
eentrum, zamienię na dwą
samodzielne mieszkania
mniejsze. Oferty 11470 —•

„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 3,

POSZUKUJĘ garsoniery
lub samodzielnego pokoju,
Tel. 607-64, godz. 17—1IL

g-1147fl
BEZDZIETNE małżeństwo,
po studiach, poszukuje
pokoju z kuchnią lup
garsoniery, Oferty 11471
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

NAUCZYCIELKA poszu­
kuje niekrępującegę poko­
ju. Czynsz miesięczny.
Ewentualność korepetycję
— matematyka. Oferty
11483 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

POKOJU (garsoniery) *—

Krąków; lub Nowa Huta
—« na rok dla młodej oso­
by z dzieckiem poszukuję.
Kraków, tel. 426-54, *

po
l§-tej. . g-11484

STUDENCKIE małżeństwo
bezdzietne, — członkowie
spółdzielni mieszkaniowej,
ooszukuje pokoju na rok
Tel. 504-47 . g-11491
WROCŁAW — zamienię
mieszkanie kwaterunko­
we, , dwupokojowe, na

równorzędne w Krakowie
Zgłoszenia; Antonis Tipo,
Wrocław, Rzeźnicza 14/11.

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju; w Krakowie.
Oferty uiu „Prasą** Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę, —

24 mt, w Sandomierzu, na

garsonierę w Krakowie
lub Wieliczce. Zgłoszenia*
Kraków, ul, Skawińska
Wm.11. g-11546

PBP «ORBIS»
informuje!
iiiinniiuiniiniiiiHiiiiiiiumr

Są jeszcze w sprzedaży miejsea na atrak­
cyjne wycieczki wypoczynkowe we wrześ­

niu i październiku — do

BUŁGARIIiTURCJI
15, 16, 17, 18 i 19-dniowe — do

BUŁGARII i GRECJI
12-dniowe — oraz

do JUGOSŁAWII
15-dniowę.

Z „ORBISEM" beztroski WYPOCZYNEK!

Zgłoszenia przyjmują wszystkie Oddziały PBP „ORBIS".

MAŁŻEŃSTWO z Óziec-
hięm poszybuje garsonie­
ry lub pokoju z kuchnią
ną okręs roku. Czynsz z

góry. Mogą być peryfęrie,
Oferty 11502 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

małżeństwo bezdzietne
poszukuję pilnlę pokoju,
Oferty H608 „Prąsa“ Kra­
ków, Wiśiną 2.

ZAMIENIĘ 2 poKOje ? ^U’
chpią. IX piętro, na pokój
z kuchnią, I lub II piętro,
na tym samym osiedlu.
Nową Huta, os. Wzgórza
Krzęiławiękie 30/70.

11610-g
PRZYJMĘ ÓQ?ęrępstWQ,
Warunek mieszkanie. —

Oferty 11615 \,Pra^|.JKra-
ków, Wiśiną ''j: *

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania na terenie
Nowej Huty, Wieczystej.
Olszy, Prądnika. Czynsz,
miesięcznie. Zgłószenią:
Nowa Huta, os. Zgody
1/19. g-ilM5
ODSTĄPIĘ pokój. Nowa
Huta-Bieńczyce, os. Stru*
sią 6/3. g-11650

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnią, superkomfortowe,
ną 2 pokoje, kuchnią i
garsonierę. Ewentualnie
pokój, kuchnia o więk­
szym mettażu i garsonie­
rą. Tel, 432-36, od godzi­
ny 15. g-11530
2 POKOJE kuchnia su­
perkomfortowe, zamienię
na mieszkanie z ogród*
kiem lub balkonem, —

Oferty 11639 „Prasą** Kra­
ków, Wiślna 2.

ABSOLWENT UJ poszu­
kuje samodzielnego i nie-
krepująćefgo pokoju lub
garsoniery. Oferty’ 11640
„Prąsą** Kraków, . wiśl­
na 2.

PRACUJĄCY, po stu­
diach, poszukuję samo­
dzielnego, niekrępulącego
pokoju. Oferty 11636 —

„Prasą** Kraków, Wiśl­
na 2,

SUPERKOMFORTOWE, ■—
kwaterunkowe m-3 w

Krzeszowicach, zarhienię
na podobne w Krakowie.
Oferty |1638 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

SPOKOJNE dozprępstWO.
śródmieście, pokój z ku­
chnią, zamienię na pry­
watne równprzędne lub
większej oferty 11520 —

. .Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ superkom-
fortowego, możliwie z te­
lefonem, samodzielnego
pokoju w centrum Kra­
kowa dla studentki I roku
Wydziału Ąrphitekkury
Politechniki Krakowskięj,
Ofęrty kierować: „Prasa**
Kraków, Wiślna 2, dla nr

U531,

WYNAJME zaraź, względ­
nie kupię. mieszkanie
M-2. Oferty U665 „praęa**-
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 3^-letnim
dzieckiem poszukuje na

rok mieszkania. Oferty
11683 „Prasa** Kraków,
Wiślna Ł

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania, względnie niekrę-
pującego pokoju, oferty
11686 „prasa** Kraków.
Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuję niękrępującego
pokpju lub garsoniery na

teFenie Krakowa. Oferty
11729 ,;Prąsa“ Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCA i studiująca
poszukuje ~ niękrępującego
pokoju. Oferty 11751 „Pra-
$a** Kraków, ^Wiśiną 3.

Nieruchomości

SPRZEDAM 70 ą zięml ?
zabudowaniem mieszkal­
nym i stodołą, blisko szo­
sy w Mogilanach. Zgło­
szenia: Heleną Strzeboń-
ska, Mogilany 174, pow.
Kraków, g-1143ś
SPRZEDAM tanio z powo­
du wyjazdu domek jedno­
rodzinny z pomieszczenia­
mi warsztatowymi- Kra­
ków, Ną Błonie ?0. g-11453

SPRZEDAM działkę 0,85
ha, zadrzewioną, domek
jednorodzinny, (0. q., ka­
nalizacja, woda) pod Poz­
naniem, Dogodny dojazd..
Kuozyński. 6.2-081 Przeźmi-
ręwo, Ogrodową 3.

_______ __ ________

T?”217

SPRZEDAM pół dómu
dwurodzinnego, superkom-
fortowego, z garażem, w

Wieliczce. Oferty II646
. .Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ dom z ogrodem
w Krakowie łub okolicy,
do 360.000 zl. Oferty tl516
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ parcelę . budowlą,
ną w rejonie kościoła
Berek Fałęcki, przyległą
do ul. Zakopiańskiej, ■—
Oferty 11536 „prasa** Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne 1,92 ha z żąbudowa^
niami. koło Krakowa.
Krystyna Bobek. Swoszo­
wice 466, powiat Kraków

g-11521

Zguby

ZGUBIONO czarną aktów­
kę z fioletowym paraso*
lęm i ważnymi dokumen­
tami w okolicy Barbaka­
nu. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot zą nagro­
dą do sękrętąriątu Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej
W Krakowie, uj. Smolu-

chowskiego. g-11713
CYGANKIEWICZ Janusz,
zam. Libiąż, ul. 1 Maja 7.
zgubił legitymację stu^
dencką wydaną przez
AGJi Kraków. g-11304

21 LIPCA 1973 r. Bolesła­
wa Włodarska, .zam. Ka­
zimierz Górniczy, ul. Wa­
gowa 8 — zgubiła koszy­
czek z garderobą damską
na terenie Nowej Huty.
Uczciwy znalazca proszo­
ny jest o zwrot pod adre­
sem: Antoni Źmudzki,
Mową Huta, Ogrodowe
5/20. g-11509

KRUCZEK Grażyna, zam.

Kraków, ul. Józefitów
1/18, zgubiła legitymację
szkolną wydąną przez VII
Liceum Ogólnokształcące.

g-11 .606

Różne

ŚWIADKOWIE incydentu
zaistniałego’ A między . pa­
sażerem i kontrolerem,
dot. okazania dowodu oso­
bistego w autobusie 103,
jądącym ną Azory 3 lip-
ca, około godz. 21 — pro­
szeni są o zgłoszenie się:
Józęf Piskorz — Kraków,
Dzierżyńskiego 199-5 .

11843-g

MAŁŻEŃSTWO z dziew­
czynką, któbe 3 sierpnia
wróciło wagonem sypiały
nym z Warny do Krakowa,
orosi uprzejmie konduktor
o zgłoszenie się w Oddziale

Eksploatacyjnym „Wars**
w Krakowie. Plac. Kolejo­
wy 7, z biletem na prze-»
jazd w wagonie sypialnym

11821-g

PANU Władysławowi Gra­
bowskiemu, kierowcy tak­
sówki nr 331, serdecznie
dziękuję za odwiezienie
pozostawionej w samocho­
dzie torebki. Ewa Kurzyd-
łową, Kraków, Topolnlc4
kiego 50/41. g-lljl9

WYPOŻYCZAM piękne
suknie ślubne, kolorowe
dla druhen, Duży wybęri
Kołdanowa, Kraków, To­
polową 52. 10571-g

LAMPY, abażury, wózki
dziecięce — w dużym wy­
borze — polecą Władysław
Wandor. Kraków, Krowo­
derska 61 a.

CŻESANIE peruk ia-
kłąd fryzjerski, Rynek
Główny 33. g-11422

tablice nagrobkowe w

marblięie, litery grawero­
wane nieścieralne — wy­
konuje pracownia szklar­
ska, Czarnecki, Kraków.
Ul, Czarnowiejska 89.

g-11348

GARAŻ w okoliey ph
1 Maja wynajmę. Oferty
11125 „Praga** Kraków,
Wiślna 2.

zabiorę samochodem do
Włoch, cztery osoby —

miesiąc wrzesień. Oferty
11617 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

RAKOWICĘ’, 4 miejsca
odstąpię zaraz w rozpo­
czętym grobowcu. Oferty
11661 „Prasa** Kraków,
Wiśiną 2.

MARGARYNA W KUCHNI i NA STOLE
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnHiiiiiiuiiHiniiiiiiiiiHiHiinniMiiiHiiiiiiinnmniiiiiiiiiiiiiiiHiMiniimiinniiiiiiHiiHiiiiiHitiniHiHininiiiHiiiiiiiiiiiHniHiniiiiiiiumiiiiB
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Na zieionym rynku

Pilica 73GAZ ZIEMNY
ZNACZNIE KORZYSTNIEJSZY

Wielka operacja
gaz ziemny dla Starego Miasta"

mu UlUI UfJU IIIIUUIU

wchodzi w zasadniczą fazę
Największe zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego,

zwłaszcza agresywnymi pyłami i dwutlenkiem siarki, wy.
stępują w naszym mieście w jego centrum, w obrębie Plant.
Nie dziwnego, skoro istnieją tu 152 kotłownie centr. ogrzewa-
nla oraz 120 tys. pieców węglowych, które spalają łącznie 19

tys. ton węgla rocznie. Dla zobrazowania tej wielkości poda-
jcmy, że dowieść go trzeba aż 1.440 Wagonami kolejowymi.
Przy spalaniu tego opału w okresie Zimowym uchodzi dó

atmosfery 500 ton pyłów i 200 ton siarki. Wpływa to ujemnie
na zdrowie mieszkańców, jak też przyczynia się do niszczenia

zabytkowych budowli i kamienic.

, W tej sytuacji zaistniała pilna
konieczność innego rozwiązania
dostarczania ciepła dla Starego
Miasta; To 'prawda, że doprowa­
dzony jest tutaj gaz koksowni­
czy. Z uwagi jednakże na okre­
ślone możliwości przesyłania go
rurociągami, nie da się już zwię­
kszyć jego dostaw. Zwarta zabu­
dowa Starego Miasta, wąskie u-

liczki, gęsta sieć uzbrojenia pod­
ziemnego, zabytkowe wielopię­
trowe piwnice w budynkach,
wyremontowane już place na

czele z Rynkiem Głównym i

Małym Rynkiem — czynią ope­
rację budowy nowych rurocią­
gów przesyłowych gazu niemo­
żliwą. Z tych samych powodów
nie można tu, z wyjątkiem nie­
których budynków na obrzeżu

Starego Miasta (np. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego) podawać cie­
pła z fabryki w Łęgu.

Mleko
w woreczkach

z folii
, Nareszcie pojawiło się w na­
szych sklepach mleko w este­
tycznych foliowych opakowa­
niach. „Nowe” mleko jest ho-

nwgenizowane nadaje się więc
dó picia nawet bez przegoto­
wania.

Drugą miłą niespodzianką dla
konsumentów jest nowe opako­
wanie serków homogenizowa­
nych, znacznie ładniejsze i bar­
dziej funkcjonalne niż dotych­
czasowe.

Wszystko to zaważyło na pod­
jęciu decyzji dostarczenia dla

Starego Miasta — gazu ziemne­
go, który posiada dwukrotnie

wyższą wartość opałową od ko­
ksowniczego, a więc płynąc ty­
mi samymi rurociągami może

zaspokoić dwukrotnie wyższe
potrzeby. Niewątpliwą stąd tak­
że korzyść dla samych miesz­
kańców. Stosowanie gazu ziem­
nego to znaczna oszczędność dla
budżetu domowego, jak też po­
ważnie skrócony czas pracy przy
kuchni pań domu. Jeśli bowiem

gaz ziemny ma dwukrotnie wyż­
szą kaloryczność od koksowni­
czego to zużywa się go dwukrot­
nie mniej, ponosząc z tego tytu­
łu niższe opłaty, przy czym czas

przyrządzania
chenkach jest
szy.

POWAŻNE

mogi. To prawda, że w odróżnie­
niu od koksowniczego nie posia­
da zapachu (w celach profilak­
tycznych jest on nawaniany), a

także jest mniej wybuchowy;
Niemniej jednak, jeśli wybucho-
wojć gazu koksowniczego okre­
śla się w granicach 4—20 proc,
to ziemnego w granicach 5—15
proc. Z tych l innych właściwo­
ści gazu ziemnego wynikają, nie

dające się lekceważyć, konse­
kwencje. Przede wszystkim w

pomieszczeniach, gdzie znajdują
się urządzenia gazowe muszą
być sprawnie działające szyby
wentylacyjne, łazienka powinna
posiadać kubaturę przynajmniej
8 m sześć., drzwi do niej muszą
otwierać się na zewnątrz, powin­
ny .. być w nich też otwory na­
wiewne lub wywiewne o łącznej
powierzchni 200 cm kw„ wszy­
stkie urządzenia gazowe muszą
być połączone z sobą sztywno
stalową rurą. Kuchenki, termy,
piecyki kąpielowe muszą być w

dobrym stanie technicznym. Po­
nadto urządzenia gazowe, jeśli
nawet; są w pełni sprawne ale

wyprodukowane zostały dla po­
boru gazu koksowniczego, pod­
dane być muszą pewnym prze­
róbkom, gdyż w przeciwnym ra­
zie gaz ziemny spalałby się w

nich nieprawidłowo wydzielając
sadze i trojące składniki, a pło­
mień „urywałby" się,

NA PIERWSZY OGIEŃ

(bog)

Iw
l.<-

posiłków na ku-
dwukrotnie krót-

WYMAGANIA

Ma jednak gaz ziemny, podob­
nie jak koksowniczy, swoje wy-

telefontygodnia MB-34
CZEKA NA ODPOWIEDŹ

Usługi TOS-u

Wszystko to obrazuje jak po­
ważne przedsięwzięcia zostaną
podjęte na terenie Starego Mia­
sta, zanim użytkownicyzaczną
korzystać z gazu ziemnego. Cała
akcj a przeprowadzoną 'ż,zostanie-
etapami. W pierwszej kolejności
przewiduje się przystosowanie
do odbioru gazu ziemnego bu­
dynków przy ulicach: Szpitalnej?
Stolarskiej, Małym Rynku, Na
Gródku, Siennej, Krzyża, Miko­
łajskiej, ^w. Marka, od Plant dp
tjl,f Szpłtajnej. 'Solskiego ■rń^Meż'
od Plant Ido Szpitalnej.

W tej wielkiej i tak ważnej
akcji, którą rozpoczynają już
Krakowskie Okręgowe Zakłady
Gazownictwa muszą wydatnie
dopomóc ĄDM-y oraz właścicie-’
le kamienie. :: ts

B. PIECZONK0WA

Czy nigdy nie wyzbędziemy
się wandalizmu? Na trawniku

przed budynkiem AGH u zbie­
gu ul. Czarnowiejskiej i Alei

stoją 4 flamingi — rzeźby Bro­
nisława Chromego, świetnie

zharmonizowane z otoęzenlem.
Niestety jeden z ptaków postra­
dał głowę i szyję, pozostaje o-

twarte pytanie; kto i dlaczego
to zrobił? (j.r.)

Fot Jadwiga RUBIS
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Bitwa o schodki

czyli nie wie lewica
co podpisuje prawica

Sezon motorowy w pełni, a wraz z nim nasilenie wy­
padków drogowych. Każdy zaś wypadek łączy się z ko­
niecznością mniejszych lub większych napraw samochodu

bzy motocykla. Zresztą nawet nie trzeba wypadku —

sprzęt zmotoryzowany ma to do siebie, że w miarę używa­
nia psuje się, że wymaga stałej opieki, konserwacji 1 sta­
rań fachowców.

Z usługami motoryzacyjnymi — jak powszechnie wia­
domo — nie jest najlepiej. Pragnąc dokładnie poznać sy­
tuację w tej dziedzinie, zwracamy się do naszych Czytel­
ników z prośbą, by w najbliższą środę tj. 8 sierpnia w

godz. 9 do 12 zechcieli się wypowiedzieć na temat swych
kontaktów z TOS-em i wszystkimi innymi placówkami,
zajmującymi się świadczeniami tych usług. Ważne także

jest zaopatrzenie w części zamienne. Czekamy więc na

telefony,

otwsrcls poimier*
malarstwa żako-
malaria Wójcie-

BWA zaprasza
■ W Zakopanem, w saJi Biura

Wystaw Artystycznych przy ul

Krupówki <1 nastąpi w środę 8
bnri. o godz. 1?

tnej wystawy
piańskiego srt.

cha Kiecka.

■ Wystawą poplenerową otwiera

wdp.lóbm.ogodz.lswPawi­
lonie Wystawowym W Krakowie

przy pi. Szczepańskim s a Zwią­
zek Polskich Artystów Plastyków
oraz Biuro Wystaw Artystycznych

Aktyw społeczny mieszkań­
ców ul, Friedleina postanowił
zorganizować dla dzieci plac
zabaw, gdyż dotychczas w po­
bliżu nie było obiektu, na któ­
rym'najmłodsi moglibg sie swo­
bodnie bawić. Sprawa jest tym

tbardziej, „nęjdącą, ,źe obecnie
dizi.ę.ci, b^W-ift: sig... ^na ulicy.

z/zięki dużemu wysiłkowi
kolicznych mieszkańców, którzy,
w czynie społecznym pracowali
od kwietnia tego roku, pomo­
cy, dzieci i młodzieży oraz róż­
nych zakładów pracy, użyczają­
cych sprzętu i samochodów, od­
powiedni, plac można było .prze-,
kazc1 dzieciom na ogródek jor­
danowski, Wartość wykonanych
prac wynosi ok, 60 tys. zł-

Niestety, plac' zabaw nie zo­
stał przekazany dzieciom, bo­
wiem gdy zaczęto budować
schodki — zajmują one 2 m

kw (!) — prowadzące do ogród­
ka,. mieszkańcy najbliższego
bloku, należącego do firmy
„Instal", nie zezwolili na to,
przepędzając robotników. ■

Aktyw społeczny, budujący
plac zabaw, posiada na wyko­
nanie schodków zezwolenie wy­
dane przez kierownika Wudz.
Gospodarki Kom. i Mieszkanio­
wej DRN Krowodrza, natomiast
przedstawiciel „Instalu" okazał
dokument podpisany przez za-

stępcę tego kierownika, stwief-
dzająóy,' że teren budowy
schodków (2 m kw.!) jest wła­
snością prywatną „Instalu".

A dzieci j-k bawiły się na

uli‘y, tak bawią się nadal.

Rozgoryczeni mieszkańcy wy­
słali petycje do przewodniczące­
go _

DRN KrowĄirza Zt proilfą
ó! rozpatrzenie sprawy; -lACzymy
na toi \i’ żostanib ona, rą^strzy-
gnieta w myśl [interesów spo­
łecznych. (ja)

Ogórki, agOrki
W tym tygodniu spodziewana i

jest szczytowa podaż ogórków.
Spółdzielnia Ogrodnicza „Ziemi
Krakowskiej” planuje ich co­
dzienny skup — na zaopatrze­
nie naszego miasta — w grani-

'

cach 100 ton. Około 40 proc, tej ;
ilości przeznacza się do bieżą­
cej sprzedaży rynkowej w skle­
pach, na straganach i placach
targowych, a 60 proc, do prze- ,

tycórstwa konserwowego i na

kiszenie w beczkach, Cena o-

górków spadła od dzisiaj do 2,5
zł za kilogram.

Największym dostawcą ogar- ?
ków dla Krakowa są pobliskie
Więcławice, Wilczkowie#, Sie- ■*
dziejowice i Kocmyrzów, Te
wsie powiatu krakowskiego na­
leżą — oprócz pow, Dąbrowa
Tarnowska i Proszowice — do ;
najpotężniejszych producentów
ogórkńw w naszym regionie,

(Z)

Z inicjatywy Zarządu Okrę­
gowego Związku Artystów Pla­
styków w Krakowie 1 Komi­
tetu powiatowego PZPR w

Olkuszu, III Międzynarodowy
plener malarski okręgu kra­
kowskiego tym razem zawitał
do Pilicy.

Trzyt-iestu artystów malarzy
będzie pracować i odpoczywać
w Pilicy od 6 do 30 sierpnia.
Nie dopisali niestety goście z

zagranicy (na 14 zaproszę/:
przyjechało tylko trzech), jest
to jednak wina zbyt
drogi administracyjnej
szeń,

W programie pleneru
dziane są spotkania z ludnością
Pilicy 1 okolic, mające na ce­
lu upowszechnianie współcze­
snej sztuki. W rewanżu za go­
ścinę i pomoc w organizowa­
niu pleneru plastycy włączą
stję . wakcję—rozbudowy i—o-~

piękśzańia ’iP!iięy;<,q Będzie to

pożyteczne "f dla j^nych, j dla

drugich, (es)

długiej
zapro-

przewj-

Piekło i szatani
na krakowskich dworcach

prxy herbacie |

Tajemnice zawodu aktorskiego

Kino „Wanda” rozpoczyna w

dniu dzisiejszym wyświetlanie
filmu pt, „Palec Boży”, będące­
go debiutem pełnometrażowym
Antoniego Krauzego. Jest to o-

powieść o ludzkiej pasji, o nie­
powodzeniach, które nie zała­
mują bohatera (Marian Opania
— na zdjęciu), potrafiącego od­
naleźć godność, i siłę do walki z

przeciwnościami losu.

Przed kilku dniami pisali-
fmy o niesłychanych perturba­
cjach związanych z wyjazda­
mi ną urlopy. Nic w tym
wzgiedżte sie nie zmieniło, cho
etaż przełom lipca i sierpnia,
kiedy to nasi potentaci trans­
portowi zwykli wszystko tłu­
maczyć szczytem przewozów
pasażerskich, mamy poza sobą.

Jest niedziela 5 bm. godz.
20.30. Na Dworcu PKP w Kra­
kowie, któr^/ wygląda jak
twierdza podczas oblężenia,
czynny jest tylko jeden punkt:
informacyjny. Szturmują go
goSete z kraju i zagranicy. ln„-
farmator, którego pamięciowe
opanowanie rozkładu jazdy jest|
iście imponujące, imponuje
również wy. zymałośeią fizycz­
ną. Prawdziwy cud, że jako ta­
ko trzyma sie jeszcze na no­
gach i dobywa z siebie głos.
Punkt informacyjny dla kolo­
nii letnich, o którym obwiesz­
czają liczne ogłoszenia (powor.
dujące tylkg dezinformacje) -r

nieczynny. O uzyskaniu połą­
czenia z nr S8S-1S i 238-80, a

wiec z telefoniczną informacją
kolejową — nie ma mowy.

Godz, 21. Na peron III, gdzie
jak wszędzie, tłok nieopisany,
wjeżdża pociąg Z Przemyśla,
biegnący na zachodnie Wybrze­
że, Przez megafony podaje się,
iż wagony sypialne doczepione
zostaną tuż za lokomotywą,
tymczasem okazuje sie, że są
także w składzie pociągu na

końcu. Załoga pociągu nie jest
w stanie powiedzieć, gdzie po­
siadacze biletów do wagonów
sypialnych mdj^ • wsiadać. Lu­
dzie' miotają się wzdłuż całego
ogromnego składu, a tymcza­
sem zbliża się termin odjazdu.

Godz. 21.35. Chcemy nabyć
papierosy ćna dworcu. Przed je-
dynytn eżynnym kioskiem „Ru-
chy;” Znajdującym sie - • w" po­
czekalni dworcowej kilometro­
wa, zakręcona, podwójna ko­
lejka.'

' No Dworcu Głównym

PKS kiosk „Ruchu" w ogóle
zamknięty, jak też wszystkie
kioski w rejonie
- Wstępujemy do

aby się pożywić,
serwuje się tutaj
śledzie zeschnięte
twardo t musztardą,
apetyt, bo
wzbudza tu potworny brud. (®)

dworców.
baru „Smok"
Z przekąsek
tylko stare

jajka im

Tracimy
ponadto odrazę

Nareszcie

Irr7
Ina os. Podwawelskim

' W oddanym niedawno :na os.:, ,

Podwawelskim jedynym pawi­
lonie usługowym krakowską ; |

PSS uruchamia jutro pierwszy
sklep spożywczy z prawdziwek
go zdarzenia. , Do, tej pory mie-;
szkańców tęgo dużego, wieloty­
sięcznego osiedla zaopatrywały’
w podstawowe artykuły spo-'.
żywęzę - wyłącznie kioskj.

Na 130 m kw. powierzchni*
handlowej zostały wydzielone
stoiska samoobsługowe oraz z

tradycyjną sprzedażą — stoisko-
wędliniarsko-garmążeryjrfb, wy­
posażone w 2 lady chłodnicze.’
Placówka zyskała stosunkowo',
przestronne zaplecze magazy­
nowe, przyległe do części skle­
powej na parterze oraz w piw­
nicach, gdzie zainstalowano ko-'

mory chłodnicze 1 windę towa­
rową,

W pierwszych dniach po o-’
. twarciu sklep będzie czynny —f
;■tę “względu-’' ną;~: trudności- ’■ka­
drowe PSS ',— tylko w

8 godzin. Kierownictwo

zapewniło nas jednak, że

wagi na spodziewany tam
ruch kupujących i zakładane

dpże obroty, w granicach 115—-2
min. zł miesięcznie ‘ dołoży'
wszelkich starań, by od przy­
szłego tygodnia zapewnić obsłu­
gę dwuzmianową.

gimnastycznych ewolucji źle S
obliczyłem skok... 1 oto leżę S
na podłodze a z nosą buch* S
mi krew. Było to bardzo bo- g
leśne i z trudem 'wytrwałem S
da końca sztuki. Wreszcie g
wybiegam ze sceny, tamuję S
krew. I wtedy zjawiają się ””

widzowie, gratulować mi

wspaniałego tricku („Gdzie
pan ukrył ten interes z far­
bą?").

— Rokrocznie PWST a-

takują tłumy kandyda­
tów...

— Są to przeważnie pełni
złudzeń młodzi ludzie, któ­
rzy ulegli mitowi aktora
grającego na. scenie, w TV, w

filmie. Na studiach —

czarowanie: żmudna
nudne ćwiczenia,
kandydaci zaczynali od pra­
cy, nie od wyobrażeń. Pole­
cam to uwadze wszystkich, ’

którzy marzą o karierze ak.
tora.

,< Dzięlcu3ę>ii zca-.rozmo- ;
‘

. I
Różniąwiał; »

„.. ......______________ WŁ. PRÓCHNICKI L

W Teatrze Starym pracuje zaledwie od roku, ale grał już
kilka poważnych ról. Interesuje nas jak wygląda teatr

w oczach młodego człowieka i aktora; JERZY STUHR mówi
dziś o pracy w swoim zawodzie, o drodze do aktorstwa, o

blaskach i cieniach spraw ludzi

zawsze absol-

trafia bez-
maturze na

iw moim

K

e

— Nie
went szkoły

• pośrednio po
PWST?

— Tak było
przypadku, W 1966 r. zaczą­
łem studia polonistyczne na

UJ, współpracując z tea­
trem STU, na piątym roku

filologii dostałem się na „te-
atralkę", którą zdążyłem u-

kończyć w ciągu trzech lat.
Potem praca w teatrze.

— Jak to jest z tremą?
— Współczesne pokolenie

aktorskie jest śmielsze, po­
trafi ją ukryć. Prywatnie —

tremę, obawę przed ośmie­
szeniem się,' dzielę na strach

przed prostym błędem sce­
nicznym, niezrozumieniem
roli i niemożnością jej ode­
grania- ,

— Jak należy się uczyć
roli?

teatru,
— Nie ma na to przepisu.

Czasem można rolę opano­
wać w kilka dni. Np. gra­
łem w „Biesach” rolę Wier-'

chowieńskiego w zastępstwie
Pszoniaka. Rola ogromna, a-

le dzięki znakomitemu zgra­
niu
nią
gra
mi rozwiązania sytuacji sce­
nicznych. Rolę Wierchowień-
sklego opanowałem w 5 dni.
Przykład przeciwny: w „Ślu­
bie” Gombrowicza próby
trwały pół roku, aż zdener­
wowałem się 1 zagrałem
brze.

— Tyle ste mówi o

torskich kawałach.,,
—Mnie się nic takiego

przytrafiło. ■- Chyba,
wspomnę historię w- sam raz

dla miłośników czarnego hu-' '

moru, W roli wymagającej

zespołu „wskoczyłem” w

niemal automatycznie,
partnerów podsuwała

do-

aic-

nie
«u

=

S

SM*£
g
E

s

rpr- g
pratla, S

Dawniej?-*;.

11as
S

ciągu
PSS
zu-

duży

I
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Przykra kontuzja I. Sroki

Bezbramkowy wynik Hutnika z Odrą w Opolu, w

pierwszym meczu barażowym dodatkowych elimina­
cji o miejsce w piłkarskiej ekstraklasie, dał asumpt
zwolennikom piłkarzy nowohuckich do snucia opty­
mistycznych horoskopów
żem.

przed jutrzejszym rewan-

Skoro udało się na wyjeździe
uzyskać jeden punkt, z pew-
nością u siebie hutnicy potra­
fią wygrać i tym samym za­
pewnią sobie udział w rozgryw­
kach najlepszych polskich ze­
społów. Teoretycznie może ma­
ją słuszność wszyscy, którzy
tak właśnie rozumują, ale pa­
miętajmy, że to jest sport, w

którym bardzo c-ęsto papierko­
we wyliczenia biorą w łeb przy
konfrontacji z rzeczywistością.

Z całą pewnością hutnicy są
w korzystnej sytuacji, po bez-
bramkowym wyniku w Opolu,
głównie z uwagi na psychicz­
ną stronę zagadnienia. Potra­
fili nie dopuścić do porażki na

terenie przeciwnika, zdołali
Sparaliżować ofensywne poczy­
nania gospodarzy i wrócić do
frakowa z czystym kontem.

■Ąle to dopiero początkowy
krok na drodze do ekstraklasy.
Jutro muszą zwyciężyć by
znaleźć się w I lidze. Przepis
dotyczący barażowych pojedyn­
ków mówi, iż w wypadku re­
misu (niezależnie od wyniku

na Suchych
zapaść roz-

drużyny szy-
do meczu nadzwyczaj

obie zdają sobie
wagi spotkania. I tu

gości, zespołu, który

.„Czterech, którzy
mogq ocalić Anglię"

„ŻYCIOWYM
MECZEM” o-

kreśla londyń­
ski dziennik

„Sunday Mir-
ror” • czekające

F/ piłkarską repre-
V, żentację Anglii

rewanżowe spo­
tkanie z Polską.
Pismo stwier­

dza, że w przygotowaniach do
tego meczu . trenerowi.. zespołu
angielskiego Ą^F RAMSĘX’OWI
dźwięczą jeszcze • w '■us?aeh.' o-

krzyki: „znajdź nowe twarze”.

„Sunday Mirror” wymienia
nazwiska 4 młodyeh piłkarzy,
którzy mogą — jak głosi tytuł
artykułu — „Ocalić Anglię”. Są
tó: KEVIN BEATTIO z Ipswich,
KEVIN LOCK z West Ham,
PHIL THOMPSON z Liverpool
oraz TREVOR FRANCIS z Bir­
mingham. Ten kwartet młodych
— urodzonych w latach 1952—1953
piłkarzy, demonstruje — zda­
niem gazety — bardzo wysokie
umiejętności i wielki talent.

cyfrowego) będzie dogrywka, a

gdyby i ona nie dała rezulta­
tu, sędzia zarządzi egzekwowa­
nie rzutów karnych, seriami po
5, tak długo aż jedna ze stron

uzyska przewagę.
A więc jutro

Stawach musi
strzygnięcie. Obie
kują się
starannie,
sprawę z

handicap
już szereg razy występował w

ekstraklasie, ma większą rutynę
w trudnych spotkaniach. Hut­
nicy natomiast
świadczeni,
próbach dają
styl gry przeciwnika, jak choć­
by w pamiętnym meczu u sie­
bie z ŁKS-em, kiedy to wygra­
na otwierała przed naszymi pił­
karzami drogę do ekstraklasy.
Waga meczu sparaliżowała hut­
ników i łodzianie wygrali 2:1.
Nie chciałbym krakać, wróżyć
niepowodzenia, pragnę tylko
przypomnieć optymistom, że ju­
trzejszy pojedynek będzie nie­
zwykle nerwowy i trudny. Wy­
grają ci, którzy szybciej’ potra­
fią opanować nerwy, prędzej
pozbędą się tremy i ruszą do
szturmu. Chciałbym, podobnie
jak zdecydowana większość ki­
biców krakowskich, by zwycię­
stwo

'

przypadło zawodnikom
Hutnika, by wyszli górą z

dowego barażu.

Jak przygotowują się
opieczni K. Trampisza do
czu? — z tym pytaniem zwró­
ciłem się do sekretarza nowo­
huckiego klubu — mgr Alek­
sandra Barnasia.

są mniej do-
w najważniejszych

sobie narzucić

’

„Po meczu w Opolu zespół
ćwiczył w Krakowie, a od nie­
dzieli przebywa w ośrodku tar­
nowskiej Unii. Stamtąd przyja-
dą piłkarze prosto na mecz do
Krakowa. Atmosfera w druży­
nie dobra, wszyscy trenują z o-

gromnym poświęceniem, z wyjąt­
kiem J. Sroki, który, niestety le­
ży w szpitalu. Podczas meczu w

Opolu, w trakcie podbramkowe­
go pojedynku z obrońcą go­
spodarzy Gutem, nasz napast­
nik doznał fatalnej W skutkach
kontuzji: podwójnego złamania
kości podudzia. Przywieźliśmy
go karetką do Krakowa, obec­
nie znajduje się pod troskliwą
opieką lekarzy Szpitala im. Że­
romskiego w Nowej Hucie, ale
o grze przez najbliższe tygod­
nie nie ma co w ogóle marzyć.
Do Tarnowa wyjechali wszyscy,
którzy grali w Opolu, oczywiś­
cie, z wyjątkiem Sroki. Poje­
chał także nasz nowy nabytek
pomocnik "z Kalwarianki —

młody Stokłosa. Przed wyjaz­
dem graliśmy sparringowe spot­
kanie z Wawelem, wygrywa­

jąc 5:3”.

Tyle wieści z obozu hutni­
ków. Jutro o godz. 15,30

rozpocznie się decydująca ba­
talia. Oby z pomyślnym dla
hutników rezultatem. (LANG)

WŁADYSŁAWOWO. Drugi -

wyścig żeglarskich mistrzostw
świata w klasie „iinn”
Schroeder (NRD). Po

wyścigach liderem jest
eder.

VICHY. W finałowym
tenisowym o Puchar

Hiszpania prowadzi z

Brytanią 2:1.

PRAGA. Akademicka

zentacja USA w koszykówce
pokonała moskiewskie Dyna­
mo 85:63.

DAKAR. Mecz ■lekkoatletycz­
ny Afryka — Ameryka wygra­
ły Amerykanki 90:45 i Amery­
kanie 111:101 pkt.

Telegraficznie
GDAŃSK. Zwycięzcą turnie­

ju żużlowego, eliminacji
mistrzostw Polski, został Cie­
ślak z Włókniarza.

GARMISCH partenkir-
CHEN. Polscy hokeiści poko­
nali zespół SC Riessersee (NRF)
8:2.

BELGRAD. Piłkarze Crvenej
Zvezdy Belgrad, najbliższy
przeciwnik mieleckiej Stali w

Pucharze Europy, zremisowali
z Hajdukiem Split 0:0, w me­
czu o krajowy Puchar Lata.

VEERS.

glarskich
juniorów
prowadzi
Barrow — Grimes, a Polacy —

Zawalski, Stan zajmują 3 miej­
sce;

WILNO. Turniej koszykarzy
o Memoriał J. Gagarina wy­
grał zespół ZSRR, zwyciężając
w finale mistrzów świata —

Jugosławię 60:57.

wygrał
dwóch
Schro-

meczu

Galea

Wielką

repre-

Po 3 wyścigach że-
mistrzostw świata

w klasie „Cadet”
angielska załoga

Puchar PKO1 w druży-
roze-

Krakowianie w czołówce

Ujs

0k

W FABRYCE obuwia spor­
towego „Fabos” w Krośnie
uruchomiona została 6 bm

automatyczna taśma monta­
żowa. Dzięki temu produk-
cjr: butów hokejowych, tu­
rystycznych, narciarskich, do

jazdy figurowej na lodzie
itp. wzrośnie o 20 proc. tj.
o ok. 100 par więcej w ciągu
tylko jednej zmiany.

Trzydniowa batalia najlepszych polskich pływaczek i pływa­
ków przyniosła sporo sukcesów reprezentantom klubów krako­
wskich. Mistrzostwa, w ocenie fachowców, choć stały na nieco

lepszym poziomie aniżeli ubiegłoroczne, rozegrane na basenie
Wisły, nie mogły zadowolić. Wciąż daleko nam do europejskiej
czołówki, wciąż nasza młodzież nie nadąża za postępem swych
rówieśników z innych krajów. Cieszy natomiast fakt, iż do naj­
lepszych pływaków ostatnich mistrzostw zaliczono Annę Stolar­
czyk z tarnowskiej Unii i Pawła Dyrka z krakowskiej Wisły.
Zdobyli oni mistrzowskie tytuły i czynią stałe postępy. W sumie
nasi reprezentanci zdobyli 5 złotych, 2 srebrne i 4 brązowe me­
dale.

Tytuły mistrzów Polski zdobyli: Anna Stolarczyk (Unia Tar­
nów) na 100 i 200 m stylem klasycznym — 1.21,2 min. oraz 2.56,3
min, Piotr Chmielewski (Wisła) na 100 m dowolnym 55,0 sek.,
Paweł Dyrek na 100 m klasycznym (Wisła) 1.10,7 min. i Piotr
Dłucik (Wisła) na 100 m grzbietowym — 1.03,0 min. Srebrne me?
dale przypadły P. Chmielewskiemu w wyścigu na 200 m do­
wolnym (za Wiechnikiem z Avii) oraz P. Dyrkowi na 200 m kla­
sycznym (za Śmigląkiem z Lecha). Brązowe medale zdobyli: P.
Dłucik na 100 m delfinem i 200 m zmiennym, Zdzisław Łóboz
(Wisła) na 200 m delfinem oraz Wojciech Woźniak (Korona) na

400 m zmiennym.

Kolarski

nowym wyścigu szoBowym, ____

gtah^r ®w Sżczecime przyniósł sen­
sacyjne zwycięstwo młodej, ‘ mało

znanej, czwórki zawodników NRD
nad drużyną polską, w której je*
chali widoczni na zdjęciu (w ko­
lejności od prawej) S. Szozda, R.

Szurkowski, L. Lis i F. Andrze­
jewski. Fot. CAF

POLSKĄ MEKSYK 1:0
m TRZECIE z kolei, zwycię-
— stwo odnieśli nasi piłkarze
S przebywający za Oceanem.
S Tym razem wygrali oni z

S narodową jedenastką Meksy-
S ku 1:0 (0:0). Bramkę strzelił
“

w 61 minucie Jerzy Gorgoń
5 po akcji całego zespołu.
S W polskim zespole wyróż-
2 nić należy Gorgonia, Cmikie-
2 wieża, Szarmacha i Szymano-
“

wskiego.
2 Następne spotkanie roze-

S grają nasi piłkarze w Mon-
2 terrey (Meksyk) także z na-

S rodową reprezentacją tego
H kraju.

Co
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WTOREK

Doroty

Kajetana

Za zmiany w ostatniej ehwill

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia l telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Teatry
Barbakan 20 Szelmostwa Skape-

na, Ludowy 17 Niezwykłe przy­
gody Kubusia Puchatka.

Kina
Kijów 17, 19.30 Simon Bolivar

(hiszp. L 14). Warszawa 15.45. 18.
20.15 Śmiech w ciemności (ang.
I. 18), Uciecha 15.45, 18, 20.15 Od­
strzał (USA 1. 16), Wolność 15.45

18, 20.15 Pojedynek na wietrze

(jap. 1. 18), Apollo 15.45, 18, 20.15.
Niebieski żołnierz (USA 1. 16).
Wanda 15.45, 18. 20.15 Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 1, 14), Sztu-

ka-studyjne 15.45, 18, 20.15 Bul-
litt (USA I. 16), Młoda Gwar­
dia (Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Błąd
szeryfa (NRD 1. 14), Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 Konio­
krady (USA L 14), Wisła (Gazo­
wa 21) 15.45, 18 Gringo (wł. 1. 15)
II, 20 Anonimo Veneżiano (wł. 1.
16). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 10.30 Życie raz jeszcze
(poi. 1. 16), Kultura (Rynek Gł.

27) 17, 20.15 Tora! Tora! Tora!
(USA 1. 14), Związkowiec-studyj-
ne (Grzegórzecka 71) 13.45. Wielki
wąż Chlngachgook (niem.-jug., 1.

11), 18, 20.15 Jak daleko stąd jak
blisko (poi. I. 18), Non-Stop (al.
Puszkina) 21.30 Jestem niewier­
nym mężem (USA 1. 16), Ugorek
(os. Ugorek) 17 Śmierć Indianina
(rum. 1. 7), 19 — 12 krzeseł (ZSRR

1. 11), Tęcza (Praska 52) 17 Z dala
od zgiełku (ang. I. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 Wynajęty
człowiek (USA 1. 16), M. Sala 15,
17, 19 Siadem czarnowłosej dziew­
czyny (jug. 1. 11), Światowid 16,
18, 20 Homolkowie (CSRS 1. 14),
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Tam gdzie
rośnie zielony bór (jug. 1. 16),
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 Władca gór (ZSRR 1. 7).

Telewizja
WTOREK — I: 16.25 Program

dnia, 16.30 DTV, 16.40 Premiera
miesiąca, 17.10 Morskie śpotkanlś.
17.40 TV Kurier Mazowiecki, 18
Teleferie,. 19.1J PrzypOmińStri^;' ra­
dzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30 DTV,
20.15 Filmoteka arcydzieł: Siedmiu

samurajów — film jap., 22.55 DTV,
23.15 Pr. na środę.

WTOREK — II: 17.30 Program
dnia, 17.35 Ludzie i sprawy — pr
publ., 18.05 Początek drogi — film

węg., 18.55 Bawełna, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 DTV, 20.15 Wyprawa
do kraju półksiężyca, 20.55 Kon­
cert z okazji XX-Iecla Chóru Fil­
harmonii Narodowej, 21.30 — 24

godziny, ,21.40 Tylko dla wędka­
rzy, 22.25 Gra orkiestra Karola
Vlacha, 23 Pr. na środę.

ŚRODA — I: 9 Filmoteka arcy­
dzieł: Siedmiu samurajów — film

jap., 16.25 Program dnia, 16.30
DTV, 16.40 Lato nad Szprewą —

film NRD, 16.55 ITP, 17.15 Tury­
styka 1 Wypoczynek, 17.50 Sylwet­
ki X Muzy — St. Zaczyk, 18.20
Kronika, 18.40 Dialogi historyczne,
19.20 Dobranoc, 19.30 DTV, 20.15
Bonanza — film seryj., 21.05 Świat
1 Polska, 21.50 Z cyklu: Artyści,
których podziwiamy, 22.40 DTV
i wiadomości sportowe, 23 Pr. na

czwartek.

Wystawy-muzea
Wawel-knmnaty (wt. 9—14.15 1

15—17, śr. 12—18), Skarbiec i Zbro­
jownia (wt. 10—15.30, śr. 12—18)-,
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale fwt. 12—18, śr. 10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce (wt. 9—18, śr. 9—17). Od­
dział, ul. Kr. Jadwigi 41: Miesz­
kanie Lenina (wt. 9—13, śr. nlecz )>
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje 1 kultura Krako­
wa (wt. 9—15, śr. 11—18 wst. wol.),
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
Wystawa W. Kućmy (wt, 11—13
wst. wol.. śr. 9—15), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Malarstwo, Grafika,
Sztuka Ludowa, Rzemiosło ar*, w

reprodukcjach (wt. 9—15, śr. 11—18
wst. wol.), Franciszkańska 4:
Kraków w malarstwie i rysun­
kach Fr. Turka (wt. 11—18 wst.

wol., śr. 9—13), Wieża Ratu­
szowa (wt. 8.30—14.30, śr. 10.30—

17.30), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. (wt. niecz., śr.
10—16), Dom Matejki, Floriańska
41 (wt. śr. 10—16), Szołayskich. pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo 1
rzeźba do 1764 r. (wt. nlecz. śr.
10—16), Czartoryskich, Jana 19

(wt. 10—16, śr. nlecz.), NoWy
Gmach al. 3 Maja 1: Malarstwo

polskie i rzeźba XX w. (wt. -10—
16, śr. 12—18 wst. wol.). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność
i średniowiecze Małopolski, - Pra­
dzieje N. Huty, Egipt, Cypr sta­
rożytny (wt. 14—18 wst. wolny,
śr. niecz.), Podziemia kościoła św.
Wojciecha: Rynek GL: Dzieje
Rynku krakowskiego (wt, 9—18,
śr. 9—12), Etnograficzne, pi, Wol-
nlca 1: Sztuka ludowa Macedonii
(wt. niecz. śr. 11—17), Przyrodni­
cze Sławkowska 17 (wt. śr. 10—

13), Krzysztofory, Szczepańska 2t
Ilustracje do „Boskiej Komedii”

(wt. śr. 11—18), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Malarstwo J. Sturdika (Wt.
śr. 11—18), Rydlówka, Tetmajera
28 (wt. śr. 11—14), KTF, ul. Boh.

Stalingradu 13: Yenus 73 (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (8—18),
Muzeum Lotnictwa 1 Astronautyki
(Czyżyny) (wt. śr. 10—14).

Dyżury
Chtrurgl, Laryngol.: Dzierżyń­

skiego 44, Neurolog., Urolog., Oku­
listyczny: Prądnicka 35, Chirur­
gia dziecięca: Prokocim. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wypad­
ki tel. 09, zachorowania 1 przewo­
zy: 380-50, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77, Pogot.
MO tel. .07, Telefon Zaufania
377-55 (17—22), Straż Poż. 08, Pomoc

Drogowa PZMot Kraków 417-60,
Zakopane 27-97, N. Sącz 208-25,
Tarnów 39-96 (8—16), Informac. o

Usługach, Mały Rynek 5 tel.

565-88, 228-56, Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 411-11, Pogot.Ratunk.
422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty 1 pow.
Proszowice: Szpital w Nowej Hu-r

ele, Informacja kolejowa zagr.
222-48, kraj. 238-80 do 85, 595-15,
Informacja kodowa tel. 413-54 (dla
N, Huty) 203-22, 203-42, 584-23,
230-19, Milicyjny Telefon Zaufania
216-41 (całą dobę), 262-33 (8—161,
KTSM, Boh. Stalingradu 13 — po­
rady 1 informacje z zakresu sek­
suologii 578-08.

Apteki

Brat szedł po High Street i zastanawiał się, że od
prawie miesiąca po raz pierwszy spacerował sam; za­
pomniał nieomal, co oznacza spacer bez ciągłego na­
pięcia uwagi. Teraz, przez trzy godziny, może cho­
dzić gdzie chce, pytać, co go interesuje i odpowiadać
bez chwili zastanowienia. Podjechał autobusem do te­
renów wystawowych i z zaciekawieniem oglądał eks­
ponaty, porównując je w pamięci z tymi, jakie wi­
dział w innych krajach. Czasem spostrzegał ciekawe

spojrzenie jakiegoś przechodnia, a kilka razy czyjaś
ręka podnosiła się do kapelusza w geście powitania,
aby za chwilę opaść z powrotem. Na ogół jednak
zwiedzający wystawę byli tak zaabsorbowani ogląda­
niem eksponatów, że nie zwracali większej uwagi na

bliźnich.

Po przejrzeniu terenów wystawowych, Brat prze­
szedł się po parku, gdzie czerwone chorągiewki zna­
czyły zaimprowizowaną trasę zawodów hippicznych.
Przez pierwsze pół mili była to droga prosta, wy­
raźnie przeznaczona do galopu przez żywopłoty. Po­
tem, szerokim lukiem, trasa wiodła ponad milę przez
okoliczne tereny, wracała do parku w miejscu od­
ległym o jakieś pół mili od trybuny i tam zaczy­
nała się nowa seria żywopłotów do skakania, a prze­
szkody kończyły się tuż przed miejscami dla publicz­
ności. Nie była to trasa zbyt trudna lub skompliko­
wana, z wyjątkiem konieczności przebycia galopem
ostrego zakrętu i paru osłoniętych płotków w polu.
W parku znajdowały się przeszkody, przewidziane
zwykłym regulaminem zawodów, murawa zachęcała
do galopu, a serce Brata biło szybciej.

Było tu tak cicho i spokojnie, że z niechęcią po­
wracał do miasteczka. Uczucie to rozwiało się jed­
nak natychmiast, gdy w namiocie-jadalni spostrzegł
twarze rodziny, siedzącej wokół stolika. Był zadowo­
lony, gdy usiadł na zarezerwowanym dla siebie miej­
scu i stał się ponowńie członkiem rodziny Ashby,

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY
— Czuję, że zaraz dostanę mdłości — stwierdziła

Ruth, gdy została sama z Bratem na trybunie.
— Wcale się temu nie dziwię...
— Co takiego? — spytała zdumiona dziewczynka,

gdyż nie oczekiwała takiego oświadczenia.
— Trzy porcje lodów po zjedzeniu porcji kraba...
— Ale to nie z powodu tego, co zjadłam — wyja­

śniła trochę niechętnie. — Mój system nerwowy jest
bardzo delikatny, a podniecenie zawsze powoduje, że
zbiera mi się na mdłości...

— A więc, na twoim miejscu, wyrzuciłbym to
z siebie...

— Masz na myśli jedzenie?
— Tak. Od razu poczujesz się znakomicie...
— Jeśli będę siedzieć spokojnie, to może mi samo

przejdzie...
Ruth nie czuła się w Bures zbyt pewnie: w czasie

całego roku nie interesowała się zbytnio końmi i nie

mogła przedstawić na zawodach żadnego wierzchow­
ca, dlatego była — według swej opinii — osobą mniej
ważną od innych członków rodziny. Siedziała na try­
bunie w śukience z szarej flaneli, jak zwykle nie­
skazitelnie czystej i niepogniecionej, rozglądając się
dokoła. Trzeba przyznać, że nie zazdrościła bliźniacz­
ce zasłużonego udziału w zawodach i z całego serca

pragnęła, aby Jane zdobyła nagrodę w swej klasie
jeźdźców,.

— Koło Eleanor kręci się Roger Clintt — zawołała.
— A kto to jest?
— Ma dużą farmę koło Bures...
Był to ciemnowłosy mężczyzna, z którym — co było

widoczne z daleka — łączyły dziewczynę przyjaciel­
skie stosunki.

— On kocha się w Eleanor! — wyjaśniła Ruth,
pragnąc powetować sobie nieudany dramat, jakiego
oczekiwała po przyjeździe Brata.

— Mogę tylko stwierdzić, że ma dobry gust — rzekł

mężczyzna, choć serce zabiło mu mocniej.
— Byłoby bardzo dobrze, gdyby za niego wyszła

za mąż. Ma mnóstwo pieniędzy, piękny, wielki dom,
a ponadto całe tabuny koni...

Brat, prawie bez zastanowienia, spytał, co sądzi
o nim Eleanor. Ruth rozważała przez chwilę, jaka
odpowiedź doda dramatyczności jej opowiadaniu i po­
wiedziała:

— Eleanor każę mu służyć przez siedem lat, jak
w Biblii musiał to robić Jakub. Clint wariuje za nią,
ale Eleanor jest nieubłagana jak La Belle Damę Sans
Merci...

Tymczasem ta nielitościawa kobieta, pożegnała na

chwilę towarzysza i podeszła do trybuny, gdyż przed
publiczność wyjechali jeźdźcy poniżej dziesięciu lat.

— Tonny’emu udało się to znakomicie, bo pojutrze
kończy dziesięć lat i nie mógłby już startować w tej
grupie zawodników — powiedziała do rodziny.

Przed trybuną znajdowało się jedenastu jeźdźców,
z których najmłodszy liczył sobie cztery lata. Malec
w aksamitnej dżokejce siedział na grzbiecie potęż­
nego kuca, którym oczywiście nie był w stanie kie­
rować.

— W każdym razie Tęny nigdy nie prezentował się
tak, nawet na początkowych lekcjach ze mną —

stwierdziła dziewczyna.
— Ależ on wygląda doskonale — zawołała Ruth.

(Ci<K doltzy noatępi) |63)

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, os. Kozłówka, N.

Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na

Stoku bl. 1.

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku, Ogród Botaniczny
(Kopernika 27) od godz. 3 do

zmroku.

Radio
PROGRAM II

WTOREK

Dzienniki: 3.30, 4.30, 3.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11,30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23.30.

17.00 Audycja rozrywkowa, 17.30
Nasz punkt widzenia, 17.45 Urlo­
powe rytmy, 18.10 Fragment pow.
Anny Skoczylas pt. „Kram pod
Czerwonym Grzybem”, 18.30 Echa

dnia, 18.40 Widnokrąg, 19.00 Stu­
dio Młodych: „Radiostop z pio­
senką”, 19.15 22 lekcja języka
nlem., 19.30 Magazyn liter.-muzy-
czny, 21.15 Reportaż liter. T. Zl-

meckiego, 21.50 Wiadomości sport;,
21.55 Rozmowy o wychowaniu. 22.05
F. Mendelssohn-Bartholdy: Kon­
cert skrzypcowy d-moll, 22.30 Ka­
lejdoskop - kulturalny, 23.00 Pot.

muzyka kameralna, 23.40 Z muzy­
ki dawnej.
Program na UKF 68.75 MHz — z Kr.

16.15 Chwila poezji; 16.20 zespo­
ły kameralne, 16.40 Świat w o-

czach dziecka, 16.50 Melodie.


